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W ojska Indonezyjskie rozpoezę- 

■NDONCZJA ły kontratak w rejonie Semarang 
(środkowa część Jawy).

Na ostatnim niejawnym posie­
dzeniu Kom isji Spr„w  Zagranlcz- 

II. S. A . nych Kongresu wygłosił przem ó­
wienie Marshall. Treść przem ó­
wienia nie iest znai.a.

Agencja Reutera Sortos! z Wp '
•szyngtonu że ' rząd amerykański

ANGLIA ma niektóre klau­
zule angló * amerykańskiej um o­
wy Pożyczkowej z roku 1946.

Samolot, n? poKład?!? którego 
m ajdow pli sie wyzli oficerow ie 

A R G f IY TY N / argentyńscy, uleci przy starcie Ka 
tastiofie. Cześć -.rtoai jasażerów 
zginęłs
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Uroczystości symMzuiu.ce
wkład ludu w odbudową kraju
U roczyście i radośnie obuhodziła cała Polska święto Odrodzenia. Otl Bał­

tyku do Karpat, od Butni do Odry wszedzie odbywały się uroczyste aka­
demie, nabożeństwa, capstrzyki, przedstawienia i Koncerty. Cały naród 

świettmsl rocznice Odrodzenia Wolnej, Nifipndlenlej Polski Ludowej!
L uroczystości w s to ic y  na czoło wysunęły się:
1) przekazanie rolnictwu pierwszych 30 traktoró w , wyprodukowanych 

p rze z rmwtniKa polskiego,
2) k w a rc ie  mostu kolejowego na Wiśle pod Cytadela (most liczy 506 ni 

dług., konstrukcje jegs, wykonano w hucie „P o k ó j"),
3) akademia w T e a trze  Polskim.
W uroczystościach tych  wzięli udział: Premier uw. Cyrankiewicz, wme- 

premier tow Gomułka, m in. przemysłu i handlif tow , Minc, min, ngb-Kocioł, min 
Pabanowski i n re z. miasta W arszawy tow . Tołwiński.

Poniżej podajemy przebieg uroczystości w naświetleniu naszego w ar­
s z a w s k ie j korespondenta:

ne słońcem z turkusowym nie­
bem, przeglądającym przez jju- 
ste wnęki okienne w ^ ią fte ją  dziś 
ani smutne, ani żałośnie.

Warszawa jest raoośnie podnie­
cona, świąteczna...

Z frontonów warszawskich do 
m ów — tych odremontowanych 
już i odbudowanych z ruin i 
zgliszcz — spływały biało=czer= 
wone flagi. Ale nawet i te inne 
domy .— stanowiące jeszcze do­
tychczas sterty gruzów — wyztoco

Mamy nowy most
Nad toczącą wolniutko swe w o- 

d:L  Wisłą zawisł misterną koron­
ką wiazań t przęseł nowy most 
ko lejowy pod Cytadelą.

Mnóstwo ludzi pizybyło na uro 
czystość otwarcia tego mostu, d o ­
siedli pozostałe tu jeszcze z pro­
wadzonych do ostatniej cnwili ro­
bót — oelki, szyny, pokłady i 
obserwują rozciągający się przed 
ich oczami malowniczy widok.

Barwią się sztandary organi­
zacji politycznych, zawodowych i 
npołecznych Przed kompanią ho­
norową, łopocze na wietrze wiel 
ki transparent: .,Robotnik odbu­
dował — SOK-ista strzeże" i pły 
ną znamienne słowa dyrekcji od 
tfudowy warszawskiego węzła ko­
ł o w e g o ,  przedstawiciela Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy, przed 
stawiciela rady załogowej robotm 
ków SBP, którzy most budowali 
— słowa m ówiące o wielkim vy-  
(vlku polskiego narodu, polskiego 
robotnika. Cały zespół montażow 
oów zatrudnionych przy budowie

mostu kolejowego, jednomyślnie 
postanowił wytężyć wszystkie swe 
siły, by most wykończyć niemat 
o miesiąc wcześniej i by tym ozy 
nem uczcić pamiętną rocznicę 
PKW N-u. .

— Nam me chodziło o  premię 
czy odznaczenia — powiedział 
jeden z robotników. — Nam 
chodziło } co innego. Rz^d 
nasz rzucił swego cz.tsu hasło,, 
żc Warszawa, którą hitlerowcy 
zrównali niemal z iemia mu 

. si być znów stolicą. Chcieliśm-’ 
zatem, by stała, się jak uajszyb • 
ciej taką stolicą, jaką mieć po­
winniśmy.
A potem przy dźwiękach „Je­

szcze Dolska nie zginęła", które 
bizmią wesołymi skocznymi tona­
mi mazurka — wjeżdża na nowy 
most pięknie udekoronowany po­
ciąg z wielkim Białym Orłem na 
lokomotywie Miarowo dudnią ko 
ła, które zdają się wystukiwać 
tę radosną prawdę, że „mamy 
nowy most. mamy nowy most...”

Pierwsze pclskie traktory
Na rozległym Placu Lwycięstwa 

uszeregowało się 30 bielonych trak 
torów. Na każdym z nich napis: 
„Ursus" —  nazw a fabryki, któ­
rej robotnicy po kilkadziesiąt go 
dzin niekiedy nie odchodzili w o- 
gólc od warsztatu, by właśnie w  
dniu Święta Odrodzenia Polski 
maszyny przez nich wyprodukowa 
ne mogły zostać przekazano rol­
nictwu, stając się tym samym 
najdoskonalszym wyrazem JEE- 
NC®CI ROBOTNICZO - CHŁOP 
SRIEJ. WSPÓLNYCH D/y2E> I 
C ILO W  CAŁEGO POLSKIEGO 
ŚW IATA PRACY.

Manifest Lipcow y zapowiedział 
a Rząd Ludowy zrealizował refor 
mę rolną. To jednak jeszcze nie 
wszystko. Rolnictwo trzeba pod­
nieść z zacofania, w jakim się 
ono przez wieki znajdowało. Do 
tego konieczne są maszyny. Dlate­
go podjęliśmy w Polsce nieznaną 
■u nas dotychczas prcJukcję ras 
terów. Jakaś młoda para ogląda 
z zainteresowaniem stojące trak­
tory

— Czy nie uważasz — odzywa 
się ona — że zagranicą, to im 
się chyba wyda śmieszne, że z 
taką pvmpą tak uroczyście prze­
kazujemy naszemu rolnictwu ta­
ką tńałą ilość traktorów.

—• Mylisz si?! T°  wcale nie 
iest śmieszne — mówi on. — W 
Polsce jeszcze nigdy, rozumiesz 
n’ gdy, nie produkowano trakto­
rów To są nasze pierwsze trefc 
k>ry. więc są nam specjalnie 
drogie j chcemy tę nrzełomowa w  
t-Uszym życiu gospodarczym chwi 
*p< upamiętnić. Za tymi traktom- 
red przyjdą inne, przyjdzie ich set 

i tysiące...
— Dobrze oan m ówi —■, odzy- 

k j  się siedzący ną ,raktorze 
rcootuik w { •% n.towym kombi

staramy, I.;/ tych trafcto'ow 
przybywało jak najwięcej i Dy 
pomogły zaorać ugory, by dały 
krajowi dużo chlcba...
To nic, że Plac Zwycięstwą tak 

trudno utożsamić dziś z tym daw­
nym Placem Saskim, który ciągle 
jeszcze tkwi w naszej wyobraźni. 
Ze zamiast pięknych białych k o­
lumnad — mamy dekoracje z ru­
in. Te ruiny nie są martwe. Ni­
czym nie przypominają już śmier* 
ci. Ruiny ożyły, bo tak chciał na 
ród. Cóż z tego, że tam w dali w 
głębi scenerii leżą zburzone w y­
palone domy. Na tym ‘:le,_ tym 
potężniejszym tym piękniejszym 
kontrastem odcinają się nowegm a 
ehy, nowe mosty, traktory, auto 
busy — to wszystko, co świadczy 
o sile żywotnej naszego narodu.

chać*. A  teraz znów coraz lepiej 
jest. coraz łatwiej żyć...

W biało-złotej sali Teatru Pol­
skiego, co jak Feniks powstał z 
popiołów  i z którego sceny od 
szeregu dni, rozbrzmiewają obce 
nie w  ramach festiwalu ' nic, 
śmiertelne słowa Szekspira — 
odbyła się w  południe uroczy-.ta 
akademia, którn uprzytomniła aj 
jeszcze 1YSZYSTKIE ZDOBYCZE

W SZYSTK3F W IE IK IF  OSIĄG ­
NIĘCIA NASZEJ KRÓTKIEJ, 
NIE ' ‘ PEŁNA T R ZY  LA Tu TRWA 
JĄCEJ NIEPODLEGŁOŚCI.

Potem zaś — w godzinach po­
południowych — rozpoczęły się 
w  Warszawie uliczne zabawy lu- 
cow e. Dzień 22 lipca ma Dyć 
dniem wesela, dniem radości. 
Więc poplynęiy ulicami miasta 
dźwięki muzyki zmieszane z mio 
dzień czym beztroskim śmiechem.

Bo czegóż na tych zabawach 
nie ma. Są j przezabawne w yści­
gi w workach j wyścigi z jajkiem 
na łyżce, tańce, loteria fa n tó w :, 
tw stępj zespotow ar tystycaiych 
rrp.

— Słyszałaś! Fogg będzie śpię 
wał —  inform uje młoda panienka

kokardko we włosach drugą 
równie młodą panienką z kwiat­
kiem w fietym  w  leki

— To ten, co go masz na 
płycie-’

— Właśnie. I bardzo się cieszę, 
że go nareszcie naprawdę usły­
szę.

— Żeby chciał zaśpiewać „Z ie ­
lony kapelusik z czerwonym piór 
kiem “ . . . -

— A ja bym woiata „Tulipany".
Warszawa bawi słę. Warszawa

odpoczywa. Bo jutro czeka znów 
dzień żmudnej wytężone] pracy. 
Tyle jest jeszcze przecież do od ­
budowania. (BCR.)

E n t u z j a z m  i  l a d o ś e  
t o w a r z y s z y ł y  w s z ę d z i e
obchodem Święta

Przez Plac Zwycięstwa przede 
filowało także w  dniu Święta 
Odrodzenia 11 nowych czerwono- 
krcmowych autobusów, jakie 
Rząd ofiarował Warszawie.

— Popatrz mamusiu — cieszy 
się jakaś mala dziewczynka — 
to może i na Grochów będzie ta­
ki piękny autobus jeźaził j nie 
będzie potrzeba tłoczyć się w 
tramwaju?

— A pewnie żr będzie jeździł i 
na Grochów — odpow ‘ adn matkę
— Pamiętasz! Przecież nr werw 
jak chciałyśmy, -bdwirdżiy haheju
— musiałyśmy oicchotą 1% ta 
ki szmat drogi Potem by’ tram 
w aj, ale taki zatłoczony, że trud

Tramwajów

Obchód Swieta Odrodzenia Pol­
ski w stolicy Ziemi Śląskiej w KA 
TOWICACH miał szczególnie uro­
czysty charakter. Centralnym punk 
tem uroczystości hyła przysięga zło 
żona przez 2 bataliony rekrutów 
WEW stacjonujących w  Katowi­
cach pod dowództwem mjr. Tutecz 
nego, którą odebrał gett, A. Za- 

..waazki. Przysięga ta odbyła się V ramach porannych uroczystości 
przed gmachem wojewódzkim, na 
którą złożyła się msza połowa, cele 
browana przez ki. Wilczewskiego 
oraz defilada jednostek WBW, od­
działu nowo -  zaprzysiężonego rocz 
nika i Milicji Obywatelskiej.

W uroczystościach udział wzięli 
wojewoda śląsko - dąbrowski gen. 
A. Zawadzki, prezydent miasta Ka­
towic Wilncr, delegacje partii poli 
tycznych, organizacji społeczny, > ‘
młodzieżowych, harcerstwa, WF 
PW wraz z pocztami sztandarów 
mi 1 liczne rzesze społeczeństwa śla 
skiego.

W czasie defilady maszerującym 
jednostkom wojskowym towarzy­
szyły spontaniczne okrzyki rozentu 
zjazmowanycli tłumów na cześć 
Wojska Polskiego a mlodt katowl- 
czanki obrzucały żołnierzy ltwiata- 
ml przez cały czas trwania prze­
marszu.

Popołudniowe Imprezy zapocząt­
kowały zawody bokserskie na boi­
sku „Pogoni” oraz zawodv piłki 
nożnej na milicyjnym boisku spor 
towym. Zawody te zgromadziły iicz 
ne rzesze entuzjastów sportu Na 
zawody wstęp był bezpłatny O 
godz 16-ej na Placu 22 lipca (były 
Plac Andrzeja) z inicjatywy Ochot 

-niczej Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej 1 Społeczno -  Obywatelskiej 
Ligi Kobiet urządzono zabawę.dla 
dzieci, które licznie zgromadziły 
się tu wraz z rodzicami. Koncerto­
wała orkiestra tramwajarzy. Zaba­
wa ludowa i koncert orkiestry 
ZZK. w Parku Kościuszki urządzo­
ne staraniem Miejskiego Komitetu 
Domu Kultury w Katowicach połą 
czonę z występami młodzieży zrze 
szonej w sekcji świetlicowo -  tea­
tralnej związków zawodowych — 
zakończyły ten dzień wesela. I ra­
dości.

    no było się dostać.
Am inie 9 ttł w * p ł y w a ł o ,  t o m  łatwiej b /łp  je«

W uroczystościach Święta Odro- 
-enia PoHti w Chorzowie bardzo 
iczny udział wz.ięli górnicy, hut­
nicy, pracownicy umysłowi oraz 
robotnicy pomniejszych zakładów
pracy. Wielki pochód — przy 

Jżw.ękach orkiestr — prjeszędł li­

nearni miasta do kościoła św. An­
toniego na nabożeństwo, po wysłu­
chaniu którego uczestnicy przema 
szerowali do Domu Kultury na 
akademię Tu o decydującej roli 
Manifestu Lipcowego w życiu no­
wej Polski mówił mecenas Klei- 
not Antoni. Wszystko, co dotych­
czas zostało dokonane przez nas — 
powiedział mecenas Kleinot — 
jest to wysiłek narodu uwieńczony 
wskazaniami i postanowieniami 
Manifestu Lipcowego. Po przemó­
wieniu przedstawiciela Wojska Pol 
skiego akademię zakończyły wystę 
py artystyczne zespołu świetlico­
wego huty „Zygmunt” . W godzi­
nach popołudniowych odbyły Się 
festyny ludowe i imprezy sporto­
we.

śliwkę - Bytom -
We wszystkich większych mia- 

Jtach Śląska Opolskiego uroczysto­
ści związane z dniem Święta Od­
rodzenia Poiski odbyły się przy 
lirznyrr. udziale ludności. W wie­
lu miastach uroczystości poprze­
dzone zostały dnia poprzedniego 
capstrzykiem i zebraniami organi­
zacji politycznych a w sam dzień 
święta odbyły się nabożeństwa w 
kościołach, defilady, akademie i 
zabawy w salach oraz na wolnym 
powietrzu.

W BYTOMIU — przybranym od­
świętnie flagami i portretami do 
stojników państwowych — wieczo­
rem w przeddzień święta ulicami 
miasta przeciągnął capstrzyk. W 
dzień święta — po uroczystym na­
bożeństwie w kościele N. M. P. 
— przez ulice miasta przeciągnął 
olbrzymi pochód. — Przedpołu­
dniowe uroczystości zakończyła 
defilada na placu Stalina. W go­
dzinach popołudniowych odbyły się 
zabawy ludowe w parku miejskim 
i Dąbrowie Miejskiej.
W GLIWICACH centralnym punk­
tem uroczystości była uroczysta 
akademia odbyta w sali teatralnej 
z udziałem przedstawicieli władz, 
organizacji politycznych i społecz­
nych, przedstawicieli Wolska Pol­
skiego, Politechniki oraz miejsco­
wego społeczeństwa.

Na akademii przemówił tow. lnż. 
Jagodziński, podkreślając znacze­
nie dla Polski daty 22-gc lipca 1944 
roku. Dzień ten rozpoczął mocny 
marsz demokracji ludowej i kon­
sekwentną realizację wytycznych 
Manifestu Lipcowego, któremu za­
wdzięczamy osiągnięcia i sukcesy 
w innych warunkach n iedo pomy 
śieńja. Sukcesy te — mówił tow. 
Jagodziński — zawdzięczamy, tak".

W d.iiu Święta Naro­
dowego (22. 7. 47) został 
o .warty most koleJowT 

w  Warszawie kolo 
C.-tadeli.

Na zdjęciu od lew ej pre­
zydent miasta Warsza. ’ 
wy Tołwiński, w icem i­
nister komunikacji Ba­

licki i Premier 
Cyrankiewicz

f 1. ojew bda gen. A, Zawadzki w  czasie uroczystości przed gmacnem TTrzędu
W ojewódzkiego,

Zaprzysiężenie młodego rocznika W ojska Polskiego na placu przed Województwem.

żc jedności działania polskiej kla­
sy . abntniczej. Część artystyczną 
akademii wypełniły zespoły Woj­
ska, Domu Kultury i występy or­
kiestry huty „Pokój” . W godzinach 
popołudniowych w różnych punk­
tach miasta odbyły się zabawy lu­
dowe, połączone z występami arty 
stycznymi.

W RACIBORZU uroczysta aka­
demia'zgromadziła bardzo licznych 
mieszkańców miasta i okolicy. 
Program akademii wypełniły prze 
mówienia przedstawicieli władz, 
wojska, organizacji politycznych 
oraz występy chóru i orkiestry.

Ę y f i n i k  -  B i e l s k a  -  
Cieszyn
Uroczystości Święta Odrodzenia 

•Polski w RYBNIKU zgromadziły 
'hardzę, licznie obvwateli m sta 1 
Okolicy. W c2asie Łk&uemll 57 r i- 
tlużońych dzia’ ac-y * bl.r ., wal­
ki zbrojnej o niepodległość 1 de­
mokrację zostało odznaczonych.

W BIELSKU w przeddzień Swię 
ta Odrodzenia Polski w licznych 
labrykach odbyły sie zebrania, na 
których tematem przemówień był 
Manifest Lipcowy. W sam dzień 
święta — po uroczystym nabożeń­
stwie w kościele parafialnym — 
odbyła się defilada Wojskowa a w 
godzinach popoludiui wych festyny 

Kudowę, - — ~—

V7 CIESZYNIE w wigilię Święta 
Niepodległości odbyła się uroczy­
sta akademia, a ■ następnie cap­
strzyk i przemarsz zespołow orkie­
strowych przez ulice miasta. W 
sam dzień święta rozpuczęcie uro­
czystości obwieścił hejnał z wieży 
ratuszowej. W przedpołudniowych 
uroczystościach brały udziai organi 
zacje polityczne i młodzieżowe z 
pocztami sztandarowymi po połu­
dniu zaś odbyła się wielka zabawa 
ludowa. s

Podobnie uroczyście wypadły ob­
chody w W IjLE 1 SKJGfce.FlE,

gdzie >dbvły się potężne nu iii 
stacje ludowe. Również w USTR1 
NIU uroczy=.‘ ości zgromadziły mi 
seową i okoliczną ludność W ogó 
dzień Święta Odrodzenia w powi 
cie cieszyńskim przeszedł pod zn 
k.- ;m radości. W dniu tym mied 
Cieszynem, Skoczowem i Ustr 
niem przy pomocy sztafet moto< 
klowj ch nastąpiła wymiana tel 
gramów z życzeniami dalszej w 
trwałej pracy przy odbudow 
zrujnowanej • przez hltlerowskiei 
najeźdźcę Ojczyzny.

(Dalszy ciąg na str, 3-ciej)

D y m i s j - c -  F e n j a n r n a  C o h e n a

Ostatni współpracownik Rfioseve!ta 
opuśnił Departament Stanu

NOWY JORK, środa
Prezydent Truman pnr-jął dy* 

misję radcy Departamentu Stanu 
Beniamina COHENA, ostatniego 
wybitnego współpracownika Poo= 
sevdta w  obecnej administracji 
waszyngtońskiej 

O rezygnacji Cohena m ówiono 
już od szeregu miesięcy i stałe 
pogłoski te łączono a bóżnicami

poglądów, panującymi w Dej 
tamencie Stanu. Beniamin Col 
uważany był powszechnie za s 
sunitowo m-jbaróziej liueraip 
spośród wysokcii urz^hi.ków 1 
partamentu Sianu.

Naisiępca Cohena został CHś 
LES BOHLEN, jeden z eksp 
tów  od >?praw Rosji w  Waszy 
tonie,

\
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W OJNY domowe w Grecji 1 
w Chinach przybierają na 

sile. Reakcyjno rządy tych 
p-ństw mora* już ogla»*%«y 
„decydujące" ofensyw., które 
miały doprowadzić do „zni­
szczenia powstańców” . lymtza- 
sem aimie ludowo-demokra­
tyczne obu Krajów nie tylko 
skutecznie bionią się, aie same 
często nacierają, zajmując M - 
we terytoria. Nie pomagają 
ame.ykafiskle czołu 1 samolo­
ty*

R.ądy Greojl 1 Chin Starają
się o zwiększenie pomocy ame 
rykajskiej, a równocześnie po­
dejmują drastyczne środki we- 
wuątrz kraju: w Grecji — «ia- 
sov e aresztowania cz; :nków 

partii opozycyjnych, w China h 
— powszechna mobilizacja o 
armii Kuomintangu i delegali­
zacja partii Komunistycznej.

By usprawiedliwić Jakoś te 
posunięcia, by odwrócić uwagę 
od swych poraźfck, oba rządy 
używają wypróbowanej meto­
dy oszczerstwa.

R ĄD MdXIMOSA ośwlad 
czyi, łe  w szeregach 

wojsk partyzanckich walczy 
„brygada międzynarodowa” , 
przybvła rzekomo z terytorium 
Albanii.

ńiiąd CZ \NG-KA1 -SZEKA 
oznajmił o wkroczeniu na te­
rytorium chińskie wojsk mon­
golskich, wnosząc nawet spe­
cjalny protest w tej sprawie w 
TJlan-Batorze.

Wiadomości te zdementowa­
ła zarówno Albania, jak i 'Mon 
golia. By nie pozostawiać jed­
nak żadnych wątpliwości, daj­
my słowo oDserwatorom. któ- 
rych trudno posądzać o 
patie komunistyczne”  lub o 
wrogość do reakcyjnych rrfc.- 
mów Grecji i Chin.

Jedna z najwięk ,/.rch sazet 
amerykańskich „NEW YORK 
TIMES” , pisze, że twierdzenia 
rządu greckiego o izekomyra 
istnieniu „brygady mtędzyn iro 
dowej” , o zajściach na grani­
cy itp. mają na celu wpłynąć 
na Kongres CSA celem przyś­
pieszenia wyasygnowania osła­
wionych 100 milijnów bolarjw  
dla Grecji 1 Turcji. Należy 
bowiem zaznaczyć, łe  "limo 
całej gorliwości TRU91AN4 I 
MARSHALLA. Kongres nie 
śpieszy się z zatw.erdzeniem 
tych „pożyczek” .

C O SIĘ TYCZY Chin, bry­
tyjska agencja REUTERA 

donosi, ie  gubernator prowin­
cji Sui-Dżan. graniczącej z Mon 
golią wewnętrzna, gen. FV- 
TSO-YI oświadczy!, że wiado­
mości o rzekomym wkroczeniu 
wojsk mongolskich na teryto­
rium chińskie — są zmyślone. 
W tym samym sensie wypowie­
dział sic dowódca wojsk kuo- 
mintangowskicn w p.rowincjacn 
pótnocnowuchodnicn jen etil 
CZANG-CZI-CZtNG. A-encja 
Reutera uodaje, że w świetle 
tych oświaaczeń, nota protesta 
cyjna rządu chińskiego okazałą 
Je bezpodstawną.

Tym razem zgadzamy ilę za­
równo z „New York Times” , 
jak i z Agencją Reutera.

W. K.

Ha sesji Niemieckiej Barir Gospodarcze’

Kto wło uwierzf?
Niemcy udają, że chcą 

przyczynić się 
do odbudowy Europy

innifftiiłHmi mmmm

i LO N D Y N , śruda
Ałm ryKanskl f brytyjsK? nowdacy wejskowl w 

Niemczech przemawiali w c z ^ a j  na drugiej plenarnej 
sesji NiemietKiej Raay Gospodarczej, utworzonej osta 
tnie w anslo-amerykańskiej strefie Niemiec.

NACZELNY DOW ODCA BRYTYJSKI W NIEMCZECH
m a r s z , d o u g l a s  o ś w i a d c z y ł , z e  ż y w n o ś ć , w ę - 
GiEL I TRANSPORT STANOWIĄ TRZY NAJWAŻNIEJ­
SZE ZAGADNIENIA g o s p o d a r k i  n ie m ie c k i e j , z d a ­
n ie m  DOUGLASA NALEŻY PODNIEŚĆ SZYBKO W Y - 
DOB VCIE WĘGLA, ABY KPa JE SĄSIADUJĄCE Z NIEM­
CAMI, KTÓRE ZAW SZE BYŁY ZALEŻNE OD WĘGLA 
NIEMIECKIEGO, MOGŁY TEN WĘGIEL OTRZYM AĆ 
W ODPOWIEDMEJ ILOŚCI.

Dalej należy przystąpić do remontu wagonów kolejo­
wych, aby można byle w yw ozić węgiel i przywozić zboże. 
Poruszając zagadnienie wyżywienia ludności niemieckiej 
m ówca powiedział, że wykorzysianie v',szystkich m ożliw o­
ści romictwa niemieckiego i zaprowadzenie ścisłej kon- 
t/oli dystrybucji przyczyni s<f w dużej mierze do złago­
dzenia kryzysu żyw nościow ego i podniesienia obecnej ra­
cji żyw nościow ej.

Dowódca • amerykański gen. 
CLA Y przypomniał Radzie Gospo 
darczej że jest cna odpow odział 
na za ios 40 mil, ludzi w  Niem­
czech zachodnich i podkreśli! 
konieczność; realizacji niemieckie­
go planu eksportowego.

W dalszym ciągu poi.iedzei.ia 
dwustrefowa Rada G „„poda. cza 
przegłosowała w nijsek , w ita jąc; 
z uznaniem plan M arw alla i za­
znaczający, te  Niemcy maj., je- 
"zcze dość sił rrodukcyjnych, a- 
by przyczynić oię skutecznie do 
dzieła odbudow y Europy. W  przy 
jęte j rezolucji wyrażono również 
nadsieję, że z czasem w  Radzie 
Go^puda.czej reprezentowane bę ­

dą wszystkie cztery strefy Nie­
miec.

Czterej komunistyczni człon­
kow ie Niem ieckiej Raay Gospo* 

uarczej sprzeciwili się przyję­
ciu powyższej rezolucji. Przema 
wiając w imieniu nwojej grupy 
jeuen z członków Komunistycz- 
nycn powiedział, i "  widzi w  
planie Marshalla nlebezpieczeń 
stwo politycznego i gospudarcze 
3 0  rozbicia Niemiec. Tylko 
zjednoczone Niemcy mające 
sw ój rząd centralny mogą się 
odbudować. Rada odroczyła
sw oje debaty do dnia wczoraj* 
sze*o.

O E r E S Z E  
NA  

ODRODZENIA
ŚWIĘTO

W dniu imienin 
Prezydenta RP

W o r:.u  22 lipca w  dniu imienin Prezydenta R ze - 
czypubytifltbj Bolesława B la  uta, już od godz. 8 -m tj 
i-ano du Belwedeiu napływały tysiące ludzi, k tó rzy  
pragnęli zło żyć życzenia imieninowe głowie Państwa.

W ARSZAW A, wtorek 
Na rece ministra spraw zagra* 

ntcanych Zpgm jnta M odzelew­
skiego wpłynęły w  dniu Święta 
Narodowego następujące depesze: 

Jego Ekscelencja p. Zygmunt 
Modzelewski, luinl^tcr Spraw Za. 
granicznych, Waiszawa.

W spom inając m ile nu.sze n ic  
dawne spotkanie spieszę prze ła j 
w  dniu Święta Odrodzenia Pol* 
ski zarówno dla W aszej Eksce­
lencji o*oDiście, juk j  dla brat­
n ie j Pol dcl m oje serdeczne żY’  
ozenia pełnego szczęścia or , pó* 
myślnej 1 spokojnej przy-ziosci.

JAN M AFARYK,
Minister spraw zagranicznych 

Czechosłowacji.
* * *

Jego Ekscelencja p. Zygmunt 
Modzelewski, Minister Spraw 
Zagranicznych, Warszawa.

Z  okazji Święta H v  nowego 
przesytam na ręc« Waszej Eksce­
lencji m oje najlepsze życzenia 
szczęścia j pom yślność dla Pol* 
ski.

Jaime Torres Bodet, 
Minister spraw zagranicznych 

Meksyku

Kiedy i gdzie odbędzie się 
Konferencja w sprawie Ruhry?

■
BERLIN, środa

W kołach berlińskich u trzy* 
mtłjfc się, że augkuameryhańska 
konferencja w  sprawie Zagłęoia 
Ruhry, która miaia się odbyć w 
Waszyngtonie, została odwołana. 
Przypuszcza się, że — zgodnie 
z zyczerrem orytyjskim  —  od­

będzie się we Frankfurcie lub 
Beninie konferencja, poświęco* 
na sprawie zwiększenie wydóby* 
cia węgla w  Zagłębiu Ruhry. 
K ierownik pófnorno=memiecKiego 
urzędu w ęglow ego Henry Collins, 
który miał się udać do Waszyng* 
tonu, pozostaje w Niemczech.

Pesymizm brytyjski

Mffniu 
. przyznaje sic. 

do w my
BUKYRESZT, środa

Przywódca rumuńskiej panu 
chłopskiej dr. MANICJ przyznał 
się, że wysyłał zagranicę przy* 
w ódców  opozycji. Moniu w yjaś­
nił, że akcja ta miała na celu 
poinform owanie w niektórych 
krajach o sytuacji w  Rumun, 
ora* stworzenie w  kraju atmo; 
sfery  korzystnej dla obalenia 
obecnego rządu rumuńJkiego. 
Powyższe oświadczenie zostało 
złożone przez dr. Maniu w  cza­
sie Jego przesłuchant„ w Buka­
reszcie.

BERLIN, środa 
B r .ty jik io  włada,, okupacyjne, 

w oaervwowyin sprawozdaniu
poakresiiły, łe  b<H ponnii sienią 
poziomu w y jo b y d a  węgla i  pro* 
dukuji urządzeń elektrotechnicz­
nych, n ie ma m ow y o odbudo 
wie przemysłu niemieckiego.

Sprawozdanie utrzymane Jest w 
tonlt, pesymistyczny,n 1 zawiera 
o cre . uanyen, ilustrujących 

trudności, na jonie, w u a zc  bry* 
tytonie, napotykają p u y  , ,  aiiza- 
cji awych planów ożywienia prze* 
myslu niemieckiego,

ARABOWIE 
przed 

komisją ONZ
DAM ASZEK, wtorek

stolicy Syrii Damaszku ko* 
* *  misja palestyńska ONZ wy* 

słuchała w czoraj przedstawiciela 
Ligi, który występował w tmie* 
ntu 6 krajów arabskich 1 pned* 
stawił arabski punkt w :dzenia 
w obec zagadnienia Palestyny./ 
Przedstewtctel L ’ t anu oświad* 
czył, że Arabowie sprzeciwiają 
się kategorycznie jakiejkolwiek 
emigracji Żydów  do Palestyny, a 
stworzeni-" osobnego państwa ży= 
do-wskiego w Palestynie doprowa 
dzi niechybnie do ciągłych za* 
mieszek a być może nawet do 
w ojny  na całym Bliskim t Srod 
kow ala  W schodzio.

Różnice zdań w sprawie odbudowy 
Niemiec są jowa-ne

Nowa taktyka U S A
\ NOW Y JORK, środa

OSTATNIE W Y PAD K I W  W ASZYNGTUNIE, W LONDYNIE 
I PARYŻU OCENIA SIĘ W TUTEJSZYCH Kuh.ACH JAKO PO* 
TWIERDZENIE FAKTU, IŻ  RÓŻNICE ZDAŃ M IĘDZY USA. 
ANGLIA I  FRANCJĄ W  SPRAW IE NIEMIEC SĄ POWAŻNE.

&MBASADOK BONN ET W  CZASIE ROZM OW Y Z  M AR­
SHALLEM  ODBYTEJ W  PONIEDZIAŁEK, M IA Ł ZAJĄ C ROW. 
NIE ZDECYDOWANE STANOW ISKO W  SPRAW IE ODBUDO* 
W Y  NIEMIEC, JAK  W  DEMARCHE PZĄD U  FRANCUSKIEGO, 
ZŁOŻONYM  PODSEKRETARZOW I LOYETTOW I W UBIEGŁYM
TYGODNIU.

Obserwatorzy polityczni pod* 
kreślą ją, że w  związku z powyż* 
szym stanowiskiem Francji i 
ostatnimi przemówieniami Bevi* 
na, Siany Z jednoczone zastesowa* 
ły dla uspokojenia opinii euro- 
oejsk iej nowa taktyką, osłabia, 
jąc propagandę z a natyebmiasto* 
w ym  rozważaniem sprawy za* 
chodnteh Niemiec w duchu ostał* 
n ich instrukcji amerykańskich 
oraz zmniejszając nacisk w  tym 
kierunku na W ielką Brytanię 
i Francję

W kolach waszyngtońskich 
zwraca się uwagę z jednej 
strony na prwna wstrzemiężli* 
w ość oświadczeń oficjalnych 
przedstawicieli Departamentu 
Stanu w  sprawne odbudowy 
Niemiec zachodnich, a z  dni* 
giej na rozpowszechnianie nie* 
oficjalnych pogłosek, iakoby 
c?ly  anglo*amerykańSki plan 
podniesienia produkcji przesay" 
słow ej w  Niemczech miał być 
odroczony. Mówi *Tę również 
o różnicach poglądów w  tej 
sprawie w łonie administracji
waszyngtońskiej.
W kołach dobrze pointormowa 

nych stwierdzają jednakże, iż po- 
jń fi aiiijąfcżadnrch re a l­

nych podstaw. W e wszystkich 
trzech decydujących departamen­
tach amerykańskich —  Departe 
mencie Stanu W olny i Handlu, 
czołow e stanowiska zajm ują lu ­
dzie, którzy od miesięcy byli rzecz 
nikami obecnego kursu polityki 
Stanowi Zjednoczonych w obec Nie 
m iec i starannie go przygotowali 
Nie ma żadnych danych —  twier 
dzą w  tych kołach —  które by 
świadczyły, iż Stany Z jednoczo­
ne odstąpiły pod naciskiem Euro 
py od swyt-h celów  w  Niemczech. 
Należy raczej przyjąć, że cnodzi 
tu o  chw ilow ą zmianę taktyki, by 
osłabić podejrzenia państw Eu­
ropy zachodniej i nie utrudniać 
prac komitetu, pow ołanego do 
życia na konferencji paryskiej.

Czystka 
w armii

U S A
NOW Y JORK środa

Jak inform uje agencja United 
Press w  przeciągi: kilku miesięcy 
z armii amerykańskiej zwolniono 
przeszło 800 osób podejrzanych o 
nielojalność do rządu amerykań­
skiego.

Pierwszymi, którzy wpisali swe 
życzenia do k się fl byii weterani 
w aik rew olucyjnych z  1«05 r.

Następnie przybyw ali repr szen 
tanc) Związku Uczestników Wal­
ki Z orojnej o  W olność i Demo­
krację, Związku inw alidów  W o­
jennych, przedstawiciele parni 
politycznych. Z  kolei napływają 
organizacje młodzieżowe: ZWM,
Z pięknym  koszem kwiatów, OM 
TUR, „W ici“ , ZHP i inne

Od god2 . 9-tej daje się zanuto- 
wać duży napływ osób prywat­
nych, który trwa już do końca. 
M łoazież szkolna, matki z dzieć­
mi, setki robotników, chłopów, 
oficerow ie giupam l I pojedyńtzo. 
Saia Belwederu przepełniona pię

knymi bukietami, z których zwra 
ca uwagę piękny kosz od premie­
ra Cyrankiewicza i skiomnymi 
wiązankami. Trudno wyliczyć 
wszystkie podarunki, jakir otrzy 
ma* Solenizant. Piękne rzeźby z 
drzewa, z brązu, miniaturowy o- 
kręt —  dar Ligi Morskiej, ob. Bie 
lecki Franciszek złożył Prezyden 
tow i kom pozycję marsza, naotsa* 
nego na cześć Prezydenta.

Po godz. 11-ej składają życze­
nia członkowie Rządu oraz posło 
w ic r*a Sejm. Po nich generalU 
cja  z gen. Jaroszewiczem na czele. 
Punktualnie o godz. 11.30 przy by 
wa korpus dyplomatyczny z ozie 
kanem - ambasadorem Lebiedie- 
wem na czelei

Nowy m anew r USA

G zy wojska 
tureckie 

wkroczą tlo Giecji?
ATENY, środa

Przedstawiciel Stanów Z jedno* 
czonych zaproponował rządowi 
greckiemu, aby zezwolił w o j­
skom tureckim na wkroczenie 
do północnej G recji pod pre* 
tekstem ochrony ludności muzmt 
maóskiej. Delegat amerykauskt, 
uzasadniając ewą propozycję, 
podkreślił, że rząd grecki otrzy* 
ma dzięki wprowadzeniu wojsk 
tureckich m ożliwość skoncentro* 
wania wszystkich oddziałów 
greckich do walki z powstańca* 
mi. Granica grecko * bułgarska 
znalazłaby się bow iem  pod 
ochroną wojslc tureckich.

Premier Eqiptu orzyijył 
do Howego Jo rk u

NOW Y JORK, środa 
We w-orek przybył do Nowego 

Jorku premier Egiptu NOKSLA* 
SZI PASZA , aby wziąć udział 
w  debatach Rad** Bezpieczeństwa 
nad skargą E /iptu  przeciwko 
Wielkiej Brytan i. Debaty Rady 
rozpoczt-a sL* 6 sierpnia tor.

ZILLIACUS 
KHYTYKUIlj 
POLITYKĘ 

ANGLGSASUW
LONDYN, środa

Wybitny członek Partii Pracy 
K . ZILLIACUS w  specjalnym 
wywiacizie, udzielonym korespon* 
den towi Telepressu, omawiając 
ostatnie masowe ar* jztowania, 
dokonane przez rząd grecki na 
podstawie rzekomego spisku ko* 
munistycznego, oświadczył, że 
jest to stary w ypróbow any faszy* 
stowski pretekst, który przypo­
mina spisek Franco w  Hiszpanii, 
spalenie Reichstagu i spisek Mus* 
solinieeo we Włoszech- 

„Tak długo jak Anglia i Ame* 
ryka — stwierdził dalej poseł 
Zilliacus — będą popierały tego 
r o d ż ju  politykę Jaką stosuj" 
obecny rząd grecki, nie ma mo= 
wy o  tym, aby ludy Europy 
uwierzyły w  demokratyczne za* 
sady W. Brytanti j  Stanów Zje*

Walki w Ęiloaezji przybrały na sile

Wojska holenderskie 
napotkały na opór

Ja K  uonosi agencja Heutera, wczm ajszy holen­
derski komunikat wojenny podaje, że oddziały holen­
derskie lodowaty w B a n d ż u w w . na wschodnim w y ­
brzeżu J a w y , o ra z w Paslr na poinocnym w ybrzezir. 
Holendrzy napotkali na opór,

DONOSZĄ RÓWNIEŻ, ŻE W OJSKA HOLENDERSKIE RU­
SZY ŁY  DO NATARCIA Z  SU RaR AI 1 POSUW AJĄ SIĘ NA­
PRZÓD W  KIERUNKU BANUlL 1 MAD1LAD1UM.

Komunikat w ojenny indonezyjski donosi, że Holendrzy rozpo­
częli natarcie pod Semarang w  pom ocnej czcsci Jawy. Rów nocześ­
nie toczą się walki pod Batawią. W Baudżuwanga trwają walki z 
desantem holenderskim. Czołgi holenderskie dotarły do Kalibare 
(rumscowość położona w  Odległości 30 km. od wyorzezaj. Na połud 
nie od Bandżuwanga wojska holenderski* ostrzeliwuje pozycje in­
donezyjskie.

Przegląd prasuj 
zagr^ uiczne-

iz w ie ś t ia
Niedawne brytyjski mlniste,1 

skarbu DaUon ośr-tadczył, że 
w  celu zaoszczęazei.ia dołu* 
rów  Anglia będzie uiuAała 
zrzeo się importu 33 p ttunków 
różnych pruduktow, przei/ażn.j 
ow oców  i jarzyn.

Zdawało by-się, że imperium 
brytyjskie jest dość obszerne
obfite, by zaopatrzyć metropo* 
iie w  bób 1 jaołka Okazało 
się to jeunak niemożliwe. 
Gazeta przypomina p-jiJct u* 

mowy o  pożyczce USA dla Anglii 
zabraniający „dyskrym inacji” to* 
warów amerykańskich Punk' ten 
głosi, że, zmniejszając zakupy ja* 
ktcihń artykułów w  Stanach Zje 
dnoczonych, Anglia musi zmnlej* 
szyć w  te] samej proporcji zaku* 
pv tych artykułów ze źródeł nte 
dolarowych.

Jak wiadomo. Wielka Bry* 
tania w dziedzinie żywnuści 
uzależniona jest całkow icie od 
importu. Znalazłszy się w  Pu* 
łapce dolarowej, must ona jesz, 
cze .i jeszcze raz stawać przeu 
USA z kapeluszem w  wyoią* 
siitę.-c, ręce, albo zaciągnąć pa* 
■ i, oblizując sie i r utrapieniem 
spoglądając na swe dominia 
gdzie można by o,r: yn.a żyw ­
ność, nie wydając dolarów.

Tak wygiąds. „beztntere»o= 
wna”  pom oc „merykańska dla 
Anglii, Jeśli filantrop: aiucry* 
kańscy tak srogo obeszli się ze 
swymi „anglosaskimi b-aćm *', 
to można sobie wrouraztć, Ja* 
kie skutki kryje w so d ę  ta po 
moc dla innych krajów euro 
pejskieb!

LONDYN, Łroda
Agencja Reutera donosi, że na­

cierające w ojska holenderskie po 
niosły duże straty, gdyż teren
walki jest zaminowany Nadto
urządzili Indonezyjczycy wiele pu 
łapek i zasadzek. % kół tndonezyj 
sklch donoszą o walce artyleryj­
skiej poa Sugabumi, gdzie Holen 
órz; bombardują i i  .moiotów 
stanowiska republikańskie.

LONDYN, środL
Kcresponder* Reutera podaje 

z Bumboju, że opinia publiczna 
w Indiach jest rozgoryczona o- 
fensywą, podjętą przez Holen­
drów przeciwko Indonezyjczy­
kom, Prasa donosi, że Indie w y­
stąpią prawdopodobnie ze skargą 
przeciwko Holandii w  Organiza­
c ji Narodów Zjednoczonych.

Lodź — W a rs za w a  2:2 
o puchar śp. Kałuży

W A R S Z A W A  (te l. W ł.) \V łn ią d z y m ia s tu w j m e c z u  p ił 
k a rsk im  o  p u ch a r  śp . K m  ż j  r e p r e z e n ta c ja  W a r s z a w y  z re  
m iso w a ta  w  s t o lic y  z  d ru ż ; m L o d z i  2:k  (1 :2 ). B ra m k i d la  
g o sp u d u rzy  z d o b y l i  i G ó rs k i i  S w ic a r z , d la  Ł o d z i —  K r a ­
sz e w s k i i  K o  :z " v s i  i.

W T R I E Ś C I E  
A R ES ZTU JĄ  

D E M O K R A T Ó W
BELGRAD środa 

Według doniesień agencji Tan 
jug, w Trieście zaaresztowani 
kilku członków antyfaszystowsKtej 
organizacji a w icn liczbie redas 
tora ł współpracownika demo* 
kratycznej gazety „Dziennik Po= 
morski’ . W ladze okupacyjne ntc- 
poinformc*waiy ant o przyczynach 
aresztowania, ani o miejscu po 
bytu aresztowanych.

Weterani przeciw 
pomocy greckiej

NOWY j OKK, środa 
Kom itet W ykonawczy orgar 

„acji weteranów drug.ei wojn> 
światowej uchwalił rezolucj'. 
przeciw  nieograniczonej pomoc.' 
finansowej I w ojskow ej udziela 
nej prztiG rząd Stanów Zjeduu* 
czonycl. obecnemu reakcyjnemn 
rządowi greckiemu. Rezolucja 
potępia iow nież oostawę matę 
nałuw  w ojennych dla rządu 
Czang*I7ai*Szeka.

Święto Odrodzenia Polski
za granicę

W  BELGRADZIE W  MOSKWIE

dn oczor"ch ’ '

BELGRAD, środf
W czorajsze dzienniki belsradz* 

dżkie zamieściły na czolow ycł. 
m iejscach pełny tekst telegramu 
gratulacyjnego marsz. T ito d o P rc  
miera Cyrynkinwioza oraz telegra 
mu p.-zewodntwzącego Freaydium 
Zgromadzenia Ludowego do P rę­
żyć Ynta Bieruta. Opublikowano 
również telegramy Wszechslowiań 
skiego Komitetu do Prezydenta 
Bieruta i do Słowiańskiego Kom  i 
tetu Polski. Wszystkie dzienniki 
we wstepłJiych artykułach datą 
\ yraz radości narodów Jugosławii 
z dott/chczasowych im ponujących 
osiągnięć Polski l  podkr. ser­
deczność i niespożutość b r a tu - 
skich w ięzów , łączących oba s i c  
wiańsKie kraje.

W godz. popołudniowych w  
gmachu ambasady polskiej odby­
ło się uroczyste przyjęci" dla P o­
lonii belgradzkiej. Na przyjęciu 
przemawiali: polski charge d ’af* 
faires Zygmunt Siec * Stoberski 1 
Polka, zamieszkała w Belgradzie.

W ieczorem w  wielkie! sali Unf* 
wersytetu im. Kalarczewa odby* 
ła się "taraniem Towarzj/7?wa 
Pizyjaźni Polskc * Jug^słow ^ń- 
skiej w ielka akademia, r ośwtęco* 
na trzeciej rocznicy odrodzenia 
Polski. Podczas alrademil wygło* 
sił przemówienie przawndnicząry 
Towarzystwa Przyjaźni Polsiko- 
Jugosłowiańskiej minisler budo* 
w nictw a Wiade Zeezewicz. Nastę­
pnie odegrane utwory Moniuszki

M OSKW A. Z  okazji Święta Na­
rodowego 22 lipca odbyła się w  
ambasadzie RP. w  M oskwie uro* 
czysta akademia, 1,3 której obecni 
byli m. in członkowie polskiej de* 
Icgacj 1 handlowej a wiceminis* 
tram1 Grossfeldem i Różańskim na 
czele. W akademii brali udział 
członkowie delegacji sportowej 
oraz przedstawiciele Polonii mos* 
kiewskiej. Akademią zagaił am­
basador Naazkoiwski, podkreślając 
szczególne znaczenie Manifestu 
PKWN, który założył fundamenty 
pod Polskę Ludową.

M OSKW A. Dziennik Trud za* 
mieścił artvicuł poświęcony trze* 
ciej rocznicy Manifestu PKWN. 
Autor przedstawia osiągnięci* 
Polski w  ciągu ostatnich trzech 
lat, 1 stwierdza że demokratyczny 
Rzad Polsk, od pierwszej chwili 
wstąpił na trudną drogę odbudo* 
w y kraju w  oparciu przede wszyst 
kim o w łasne siły. Polska iiie pod 
dala się żadnej presji i w edle 
swego uznania opracowała plan 
odbuctowy, który wprowadza w 
życie.

W  PARYŻU
P A R YŻ. Z  okazji święta nar o* 

dow ego Polski, odbyła się w  Parj 
żu akademia zorganizowana 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Francusko * Polskiej t Rade Na* 
rooow ą Polaków we Fracji. Wśród 
obecnych gości znajdowali się:

przedstawiciele: Jugcsławii, Czp: 
chosłowacjt, Wioch, W ęgier oraz rc 
prezentanci życia politycznego 
Francji z Madelaine Braun, wi= 
ceprzewodniczącą Zgromadzenia 
Narodowego na czele.

Akademię zagaił dziekan Choi- 
ley, który om ówił szczegółowo Ma 
nifest PKW N podkreślając, że 
manifest treścią swą przypomina 
Francuzom dzień 14 lipca.

P o  przemówieniach orkiestra 
pod batutą dyrogenta Opery Pa­
ryskiej Rogera DeSormmiere ode* 
grała utwory kom pozytorów  poi* 
skich przy udziale sobstów.

W  BERLINIE
BERLIN, Św ięto Odrodzenia 

Polski w  Berlinie rozpoczęło się 
uroczystym nabożeństwem w  koś* 
ciele św. Ludwika. W nabożeń* 
stwie wzięli udział pracownicy 
placówek poiskićh w  Berlinie z 
szefem Polskiej M isji W oj­
skowej generałem brygady Prawi 
nem na czele oraz Bolonia ber* 
lińska. Po nabożeństwie odb” ła 
się w  salach Polskiej Misji Woj* 
skowej akademia, na której prze* 
mawiali generał Prawin zastępca 
sziefa misji pułk. Jarecki oraz at 
tache w ojskow y pułk. Sidor, Po 
przemówieniach gen. Prawin do* 
konał uroczystego udekorowania 
szeregu zadłużonych pracowników 
Polskiej M isji W ojskow ej w  Ber­
linie. M edalem Zwycięstw a i  Wol 
nośct oraz M edalem za Wairszawe

Wieczorem w  Polskiej M isji W oj 
9v owet w Berlinie odbył się raut 
dla przedstawicieli władz alianc­
kich i akredytowanych M isji Woj* 
skowych Narodów Zjednoczonych 
przy Sojuszniczej Radzie Kontrou
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...W ŁODZI
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Maszeruje w ojsko — zbrojne ramie O droczonej Polski

Ciąg dalszy zc str. A-ej.

...W KRAKOM
Obchody Święta Odrodzenia 

rozpoczęły się na terenie w oj. 
kraKowsjdego w  godzinach wie* 
czom ych  dnia 21 lipca. Miasta, i 
miasteczka toną we flagach. Wspa 
nialę iluminacje nadały miastom 
i m.asteezkom odświętny charau®® 
ter.

Szczególnie uroczyście rozp o® 
częło się Święto Odrodzenia w  
KKAKOWIE. Nd dziedzińcu wa= 
weLkim, wypełnionym po brzegi 
publ iznością w  podniosłym  i 
świątecznym nastroiu odbyła się 
wspaniała akaaemia. Przemowie® 
nia w ojew ody dr, Pasenktewt®

cza, gen. Pnjs®WięekowsKtcgo i 
przedstawicieli partii demokra® 
tycznych, o  historycznym znicze® 
niu Manifestu Lipcow ego i zdo= 
byczach osiągniętych w  wyniku 
realizacji jeg o  zasad —  prze-ry* 
yvane były długo nie milknącymi 
oklaskami.

We wszystkich miastach powia 
tow ych 1 miasteczkacn w oj. kra® 
L iw skiego iuż w  przeddzień trze® 
ciej rocznicy M anifestu Lipcowe® 
go odbyły się uroczyste akademie 
z udziairm wielotysięcznych tłu® 
mów. Akadtemie odbywały się w 
beztroskim, wesołym  nastroju. 
Uczestnicy wyrażali swą radość 
z osiągnięć gospodarczych, poli­
tycznych i kulturalnych w  trzy® 
letnim okresie niepodległości.

Święto 0 drod^eni a w stolicy
„Ż j oie W arszawy" w  związku z otwarciem mostu kolejow ego

pisze:
Szeroką ulicę asfaltową, wiodącą na most zdobi szereg flag 

biało-czerwonych, łopocących na wysokich masztach. W yżej, przy 
nowym  torze obok drewnianych peronów i trybuny, gromadzą się 
robotnicy i personel techniczny zespołu, którrgo dziełem jest nowy 
most. Razem z nimi ich rodziny radosne, dumne. Tak jak prze­
żywały razem każdy wysiłek w  procy, tek samo teraz przeżywają 
uroczysty dzień osiągn.ętego wym arzonego celu.

Na torze dyszy już niecierpliwie lokom otywa reprezentacyj­
nego pociągu przybrana flagami, oiłem  i zielenią. Na je j przednich 
zderzakach dw óch w artow ników  SOK pełni straż.

U progu mostu brama triumfalna zamknięta taśmą bia-io- 
ezerwoną. .Takby oczekiwała na rozpoczęcie uroczystości.

Pierwszy pociąg na moście.
Z kolei następuje moment otwarcia i poświęcenia mostu. Pre­

mier Cyrankiewicz przecina wstęgę. W chwilę potem poświęcenia 
mostu, dokonuje ks. Kazimierz Grabowski z parafii św. Stanisława 
na Żoliborzu. Z lokom otywy prowadzącej pierwszy oficjalny pociąg, 
który przebędzie njowootwarty most, wiceminister Olewiński daje 
przeciągłymi gwizdkami niecierpliwe znaki. Dawny maszynista 

j a obecny wiceminister komunikacji osobiście prowadzi pierwszy p o ­
ciąg.

Premier i zaproszeni goście wsiadają do wagonów, ktOre za 
cn\y,ilę wjeżdżają wśród ow acji na nowy most.

Pociąg przybywa na drugi brzeg witany okrzykami i oklaska­
mi zebranych tam prażan.

Powoli wracatny nowtym torem do Warszawy.
Most .jest otwarty i oddany dyrekcji warszawskiej do użytku.
Rzeczą dyr. Buzka i jego zespołu jest wyzyskać most do m a­

ksimum możliwości.

Otwarcie mnsłi* kolejowego
Robotnik" w  notatce pt. „Nowy most połączył oba brzegi 

W isły" pisze:
Z obu stron Wisły zebrali się ciekawi jak zwykle warszawia­

cy. Powoli używia się nierówny teren brzegu rzeki. W cz.woroboku 
u sta w ia j się partie polityczne Służba Ochrony Kolei, organizacje 
młodzieżowe. Atmosfera oczekiwania rośnie.

Co parę minut przybywają nowe delegacje, ożywiając szary 
brzeg W i0ły czerwienią sztandarów, radiowcy montują mikrofon. Z 
kajaków  i przepływającego statku ooDiegają okrzyki i pozdrow ie­
nia. Powiewają chusteczki. Słońce nadaje uroczystości pełnego ko­
lorytu. Na torze prowadzącym na most stoją 3 wagony pulmanow- 
skif z doczepionym parowozem, jest to pociąg, który z zaproszony­
mi gośćmi pierwszy ma przejść przez most.

W m ^aw a kawi s;ę
„G los Ludu" opisując szeroko przebieg dnia Święta O dridzc- 

nia v stolicy nadaje poszczególnym fragmentom tego opisu nastę- 
Pu 'ącc tytuły:

„Robotnicy' i inżynierowie ofiarowali stolicy mosl kolejowy",
„Chłop i robotnik — maszyna i chleb“ .
„Radość wyszła na ulicę".
W zakończeniu opisp czytamy:
Najwcsele.j chyba jest w  Parku Paderewskiego Ci co nie 

-m. s<ą}i t-.ję wewnątrz, oblepiają gęsto parkan, aby tylko zajrzeć do 
środka. Inni wdrapali się na drzewa i tam pogwizdują w takt mu­
zyki. Drewniane parkiety zastępują doskonale salę balową. P ziew -

W białych bluzkach ZWM i chłopcy turowcy v niebieskich 
^ l>zkaeh bawią się na całego. To samo dzieje się w  Ogrodzie Sas- 

"r Tam poza tańcem są jeszcze liczne atrakcje. Amatorzy „sil- 
ych wrażeń, turlają się w wyścigu w  workach. Amatorzy hazardu 

-mpują bilety fantowej lot.erji Wszystkie dzielnice mają tere-
0 na placach na Żoliborzu, yv Parku Traugutta, na Wolina o  ,t_ . - *

Ba • ^  ' śródmieście zrezygnowało z codziennej dostojności Przed 
Jlen) Gospodarstwa Krajowego, na Placu Trzech Krzyży przed 

dychał n' a na Wspólnej tańczą eleganckie panie obok mło
W^ie\vcząt, star'': feanowie obok uczniakćw 

'-.Parki: P .. cdbywa-ią się zawod\ pi-i-tol®**
w . ' ' IIJżna powiedzie^, żeby czyst v. , owa . :a,\ oie była 

;  ciu Ale działała przeważnie; na wesoło.
Nie było amatorów do awanlur. Nfgdy nie można było dyszeć

Już w przeddzień trzeciej rocz® 
n icy  Manifestu Lipcowego, roboi® 
ni cza Łódź przywdziała odświęt® 
ne szaty, Wrzystkie domy udeko® 
rowane zostały flagami o bar® 
wach narodowych, zielenią i por® 
tretami przywódców demokracji 
polskiej.

Na szczytach masztów flago­
wych pięknie stylizowane orły. 
Ludność miasta wyległa tłumnie 
na ulice, którymi przeciągają 
strojne grupy harcerzy, młodzież 
OM TTTR, ZWM i innych organi® 
2acji. Miasto iluminowane ze 
wszystkich stron, strzelają fajer® 
werici różnokolorowych rakiet W 
godzinach popołudniowych we 
wszystkich zakładach pracy od® 
były się uroczyste akademii.

W Centralnym Robotniczym 
Domu Kultury odpyla się a.ka® 
demia, zorganizowana przez Jed® 
nostki woiskowe. stacjonujące w 
Łodzi W  Teatrze W ojska Pol® 
skiego odbyła się wielka akade® 
mia, na której przemawiali pre­
zydent miasta Łodzi ub. Sta wiń® 
ski, ppłk, Bartkiewicz oraz przed 
stawiciel G K ZZ ob. Spycnala. Po

się IG tysięczna rzesza mieszkań® 
ców  miasta i pobliskich osiedli
dla wysłuchania mszy porowej i 
przemówień. Po akademii uf ar® 
mrwał się olbrzym i pcchód przez 
miasto.

. . .H A  W YBRZEŻU
/  , . .

W e wszystkich miastach i mia®
steczkach w oj. gdańskiego odbyło 
się szereg imprez artystycznych, 
sportowych, liczne zabawy ludo® 
we na placach i stadionach oraz 
w halach większych zakładów 
p-acy.

W GDANoICU na stadionie 
miejskim odbyło się w  połączę® 
niu ze Świętem Odrodzenia do® 
roczne Sw.ęto Sportu, które roi.5 
poczęia defilada ponad tysiąca za® 
wodników, zrzeszonych w  kilku® 
dziesięciu kluoa-ch sportowych 
Wybrzeza, którzy weszli do fina­
łu rozgrywek we wszystkich kon 
kurenejach, wyznaczonych na ten 
dzień. Po zakończeniu zawodów 
odbyła się na stadionie wielka 
zabawa ludowa.

Podniosła uroczystość miała 
miejsce w e wsi Oazygo„_czu **a 
Żuławach Gdańskich, gdzie wrę®

s a p  *  m m

kiestry marynarki wojennej', by 
następnie wziąć udział w  wielkiej 
zabawie ludowej, przerywanej 
występami artystycznymi mło 
dzieży ZWM=owaidej i harcer® 
stwa.

Nad Gdynia Gdańskiem, m o 
laml w  Orłowie, Sopocie co ehwi 
la rozpryskiwały sie ognie -atu® 
czne. Tegoroczne Święto Odrodzę® 
nia, Święto Wolność: i Radości
pozostaw' ’■ długotrwały ślad w  
sercach całego społeczeństwa
Wybrzeża.

W OPOLU na uroczystej akade­
mii w dniu Święta Odrodzenie prze 
mawiał m. in. Jan Wawrzynek, zna 
ny dziale cz byłego Związki® Pola­
ków w  Niemczech, Omawiając zna­
czenie Manifestu Lipcowego, ob. 
Wawrzynek zaznaczył, że dla lud­
ności Śląska Opolskiego stanowi on 
katechizm narodowy, podstawę wy 
chowania młodych pokoleń. W imie 
niu całej ludności Śląska Opolskie­
go ob. Wawrzynek złożył ob. GO­
MUŁCE - WIESŁAWOWI minisiro 
wi Ziem Odzyskanych podziękowa­
nie za trosKliwą opiekę, ja '.a ota­
cza rdzenną ludność polską Śląska 
Opolskiego.

Część artystyczną akademii wy­
pełniły popisy zespołu świetlicowe 
go z Wielkiego Dobrzynia.

Na Gpoiszczyźm e
Święto Odrodzenia Po,ski na O- 

poiszczyżnie miało przebieg bardzo 
podniosły i radosny. Głownie na 
uroczystości złożyły się capstrzyki, 
akademie z udz:ałem przedstawicie 
li władz państwowych i organiza­
cji politycznych oraz młodzieżo­
wych i zabawy na wolnym powie­
trzu

Częstochowa

W  Warszawie, w  dniu Odrodzenia, uruchomiono 11 autołmsóWi 
zakupionych w e Francji

I na ulicach Warny,
»Proszę baffdfcjji. a ż

awy tak często słeawa „przepraszam", „dziękuję",
żal. żc św'.i;(di'jrś1 ak Aźadko.

części oficjalnej odbyła się część 
artystyczna, wyitonana przez ze­
spół szkoły oficerów polit=wy= 
choiV.

Także we wszystkich miastach 
i miasteczkach województwa od® 
byfy sic liczne akademie, poświc® 
cont Świętu Odrodzenia Polski
W godzinach w ieczornych odbył' 
się capstrzyki Młodzież oraz 
członkowie partii politycznych i 
organizacji społecznycn przy 
dźwiękach orkiestr defilowali u® 
licami miast, śpiewając pieśni pa® 
irio-tyczne oraz botowe

. . .W E WROCŁAWIU
W przeddzień wielkiego Święta 

Narodowego odbyły się w e Wroc® 
ławiu we wszystkich ośrodkach 
pracy uroczyste akademie. Impo 
nujący charakter miara akademia 
ogólno®miejska w e Wrocławskim 
Teatrze Państwowym, na której 
zgromadziło się blisko 2 tys. osób

P o przemówieniach i odśpiewa­
niu „R oty" Filharmonia Wrocław 
ska, Opera Dolnośląska i Państ® 
wowv Teatr wystąpiły z bogatym 
repertuarem artystycznym. Wie® 
czorem odbył się na Placu Wol® 
nosci capstrzyk.

...W  POZNANIU
Spoleczc-ńslwo wielkopolski® 

tłumnie stawiło się na akademię 
zorganizowaną w  Teatrze Wici 
kim w  Poznaniu z okazji Święta 
Odrodzenia Rzeczypospolitej. A® 
kademię uświęoiły występy ar® 
tysiyczne. Po akademii uformo® 
waj się pochód, który przeszedł 
ulicami miasta przybranego fla® 
gami narodowymi i bogato ilu® 
minowanego.

Sam dzień Święta Państwowe­
go 22 lipca upłynął pod znakiem 
różnorodnych imprez rozrywko® 
wych. Na nłacach i ogrodach miej 
skich odbyły sie zabawy ludowe, 
urozmaicone występ*mi zespołów 
taneczno® wokalnych ZW M . Na 
wszystkich rynkach wystąpiły z 
bogatym repertuarem, utworów 
ludowych orkiestry w ojskow e i 
fabryczne. W narku Wilsona kon® 
certowała orkiestra Filharmonii 
Robotniczej pod dyr. dr. Labo® 
szewskiego.

...W  U LS ZT YK II
Dzień trzeciej rocznicy PKWN 

aa ziem; warmińsko=maz.urskiej 
miał charakter masowy i rado® 
sny. Wszystkie odłamy SDoleczeńr 
stwa polskiego, ludność autochto­
niczna, przesiedleńcy z  centralnej 
Polski, osadnicy w ojskowi, repa® 
tnanci — zgodnie w  tym dniu 
manifestowali sw oja radość.

Najokazalej święcono rocznice 
PKWN w  Olsztynie. W przed­
dzień Święta odbyła się w  Tea® 
trze Miejskim uroczysta akademia 
ż bogatym programem artystycz® 
n” m. W ieczorem ulieami miasta 
nrzeszedl capstrzyk oddziałó\v

ojskowych, organizacji politycz® 
iych i społecznych.

W dz'cń święta na błoniach w 
ikolicy zwalonego piięijika fał® 

szórst-A It icyeń zebrała

rzono IGO chłopom akty własno® 
ści ziemi. 30 rolników otrzymało 
za wybitną prace nad odbudową 
i zagospodarowaniem Żuław dy® 
plomy uznania.

W GDYNI w  go-dzinach ran® 
ny-ch w  d-omku, w  którym zmarł 

- znany działacz kaszuoski Antoni 
Abranam, odsłonięto uroczyście 
tablice pamiątkową. Po poiudniu 
dumnie zebrane sp-oł -czeństwo 
gdyńskie w  liczbie 10 tysięcy 
przysłuchiwało ódę koncertov®i or

W prze Idz.eń Świętu Odrodze­
nia we wszystkich świetlicach I 
zakładach pracy Częstochowy od­
były się uroczyste akademie, na 
których mówcy wskazywali na 
wielkie znaczenie Manifestu Lipco 
 ̂Wego w życiu Narodu Polskiego. 
Wieczorem ulicami miasta prze­
ciągną.! capstrzysk imponujących 
rozmiarów, w Którym wzieiy u- 
dział wszystkie grupy społeczne 
miasta i okolicy. Po przemarszu 
złożono wieniec na grobir Niezna­
nego Żołnierza dia uczczenia pole­
głych bojowników o wolność i de­
mokrację. Sam dzień święta upły­
ną* w Częstochowie pod znakiem 
radości. We wszystkich dzielni­
cach miasta odbyły się zabawy lu­
dowe.

W Warszawie pod Cytadelą uokonano otwarcia mostu kolejowego 
Pn>ba wytrzymałości przęseł mostu.

Echa uroczystości Święta Odrodzenia
w Katowicach

Nabożeństwo p o ło w ę , _ celebro® 
wanc przez ks, Ilczewskiego przy 
ołtarzu polowym  u stój g -nachu 
wojewódzkiego dobiega Końca, 

Ostra, żołnierska Komenda i — 
chrzęst przykładanej do nogi bro® 
ni, poprzedza podn'osly moment 
przysięgi. Widok tych zwartych • 
szeregów rekruckich, w7zniesio® 
nych do przysięgi rąk i stalowego 
błysku karabinów, kojarzy w  
myśli nie bardzo odległe czasy w 
perspektywie “ tórych wyraźnie 
rysuje się linir, rozwoju m łodej
Polski,

krwią, Pierwsze iw y iestwo poi® 
skich jednostek bojowych roznio® 
sło po świecie slawe w ęża polski*!® 
gc. ■ odtąd ciągną, stę krv -wy 
zwycięski szlak prze.: Bug, War® 
szawę, Wal Pom orski. Kołobrzeg, 
na Berlin. Szli ofiarni i zwycięż® 
oy, aby dać wolność l»ta gnębio® 
nej O jczyźnie,_ aby dzisiaj podo® 
bne im  szeregi zbrojnych i męi® 
nych m oglj powtarzać te ! amą ro= 
tę przysięgi na w W ność, posłu® 
szeństwo i  gotowość bojową.

M imo olbrzymich tłumó® Iu® 
dzi, zebranych p-zed wojewódz®

Dzień Święta Odrodzenia w  Katowicach. Zabawa dziecięca 
na placu Andrzeja

Cztery lata temu, w  odległych.
p&dftursMewsi-ich lasach, niosła 
się echem ponad strzeliste jodły 
rota polskiej przysięgi głoszona
zgodnym chórem przez Koścłusz® 
kowców. Bezpośrednio no n iej na 
stąpti pnrw szy akt \vci<T’ uia tych 
słów w eryn. / .iróżowili rola 
pod Lenino t : erwszą pokką

twejr . w  te; chw ili niepodzieł 
panuji cisza, Twarze poyratn 
skuri-ńe, ale * oczu przebiju ts
dośe, która znajduje upust w  spec 
ąnicznysh okrzykach ł a  czek 
młodej armii.

B lisko „P ogon i” na kiórym  ofl
rają sig ciekawe zawody stało 

ę n :'m o woli terenem dyskusji

OfiEQNA DENAZIFIKACJA JEST NAZIFIKACJĄ
„Neues DeutscIilaRid1' ' podaje, że w parlamencie he­

skim, w amerykańskiej stretie okupacyjnej, niemiecka 
partia komunistyczna zamierza uwolnić swoich członków 
od stawania przed sądem denazifikacyjoym, dając w ten 
sposób dowód swe^o protestu przeciwko stosowanym me­
todom „dtnazifikacyjnynT*.

Komunistyczny mówca oświadcza, że „denazifikacja 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej zmieniła się w nazi- 
tikacjf. Jest rzeczą konieczną zmienić stosowane dotych­
czas metody, gayż reforma rolna nie została dotąd prze­
prowadzona, monopolistyczny Kapirał nie został zlikwido­
wany i dużo czołowych przestępców wojennych nie zostało 
ukaianych“ .

„R eakcja  w ykorzystuje tę sytuację w celu przeprowa­
dzenia konsolidacji i odzyskania straconych pozycji. Nie­
miecka partia komunistyczna jest raz jeszcze gotow a do 
współpracy jeżeli, denazifikacja zostanie stosowana w celu 
unieszkodliwienia w rogów  dem okracji1*.

NIEMIECKA ADMINISTRACJA ROLNICZA 
SZWANKUJE

VTedlug komunikatu partii komunistycznej zaniedbania nie­
mieckie, administ. rolniczej prowadzą do caiKowitego załamania się 
systemu kontroli i reglamentacji produktów rolnych. Dotąd nie w y­
znaczono jeszcze wysokości kontyngentów zbożowych, mimo że żni­
wa już się rozpoczęły. Dla ziemniaków przyjęto ten sam system 
kontyngentowy, jak w  ub. roku, chociaż wykazywał on wiele b łę­
dów. Nie wydano dotąd również żadnych instrukcji o  ilości, m iej­
scu i sposoDie dostaw produktów.

BITA ŚMIETANA W „GŁODNYCH M IASTACH "
Propaganda pras; niemiecKiej o Katasfcrorie głodowej stoi w  

wielu wypadkach w  wyraźnej kolizji ze stanen. faktycznym. Na p o ­
twierdzenie tego, gazeta wychodząca w  Hanowerze ,.Der Neue 
W eg" wyszczególnia treść jadłospisów restauracji i hoteli, w  których 
nie brakuje najbardziej wyszukanych potraw i trunKÓw, jak różne 
pieczer It. drób w  maśle, bita śmietana, w ina itp. W obec ścisłego ra- 
cjonowania żywności, fakt ten w ydaje się dziwnym tym więcej; że 
restauracje te znajdują się w  miasiacn uznanych za „giodne".

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE NIEMIECKIEGO PAROW CA
Niemiecki parowiec .,Adela" o wyporności 277 ton, obsługi­

wany przez 8-osobowe załogę, nie daje od kilku dni znaku życia. 
„Adela-* płynęt? dc Anglii z ladunKiem drzewa budulców ego. Ostat­
ni rat załoga je j braia prowiant w Irlandii południowej. Przypusz­
cza się, że statek zmienił kurs celem ucieczki.

ROTTERDAM I ANTWERPIA MAJĄ POSRF-DNiCZYC 
W HANDLU Z NIEMCAMI

r
Delegacja władz okupacyjnych strefy auglu-am eryka„skiej 

w yjechała dc Hagi, gdzie w  środę rozpocznie z przedstawicielami 
rządu I olenderskegc rozm ow y w  sprawie używania Rotterdamu 
i Antwerpii jako poriów  przeładunkowych dla Niemiec. Program o- 
brad przew iduje również uregulowanie żeglugi na Renie.

Przyjęcie u Prezesa Rady “ \ ’ 
z  okazji świą!a Odrodzenia

W AR SZAW A . Z  okazji Święta 
Odrodzenia Polski w  dniu 22 lip® 
ca 1947 r. prezer R rdy M inistrów 
Józef Cyrankiewicz w ydał w  sa­
lonach Rady Ministrów prze® 
jęcie, na które przybyli: wi®
oemaiszałek Sejmu tow. Zam® 
browski, członkowie Rządu z wi® 
cepremiierem tow. Gomułką na 
czele, przedstawiciele wojska, par 
tii politycznych, związków zawo- 
low ycn i duchowieństwa.

Licznie reDrezertowany był kor 
pus dyplomatyczny z dziekanem 
ambasadorem Lebiediewem na 
czele.

W przyjęciu, które w  miłym na 
stroju przeciągnęło się do późnych 
godzir wieczornych wzięli lieznjy 
udział przedstawiciele świata nau 
Kowego, literack-ego i artystycz® 
nego stolicy oraz prasy krajow ej 
i zagranicznej.

politycznych. Wzmianka o  pogo 
dzi 1 je j interpretacja, pociąg® 
Iięiy za sobą dalszy dialog.

— Do zupełnie słonecznych i 
beztroskich dni, 10 nam jeszcze

— Mamusiu, tańcz z nami • 
woła mała Irenka Berkowska.

Mamusia młoda jeszcze i rozl 
wioną tańczy w  grunie nialcó 
skocznego oberka. Obok najmh

daleko, ale mimo to i  te, które sze pociechy te, które jeszcze 6o®

Taniec by ł wyrazem radości ludu w dniu Święta Odrodzenia

przeżywamy, wcalr nie sa tak po® 
nure i cieżkie.

—  N ie są ciężkie dla na„, gdyż 
wsDÓlnie dążymy do aob®-o®>ytu i 
jednaKowy lor d iś m nny. Bo ci, 
kiórzy z nas dzisiaj żyja. jeszcze 
i teran. Zachód nam nu wzór sta® 
wiaji

Powojennych pasożytów 
wszędzie jest dużo. ale ci, nigoy 
nie zrorumią nas jednolito® 
•mntow-ów, chyba, że nauczymy 
■ eh żyć t pracować uczciw ie dla 
dób®1!, ogółu. Rozmawiali spo® 
kojn i*, przypatrując sie równe 
cześnie zawodom a wypowiedz® 
ich jy ły  głębokie i nśeoKoliczno® 

śctowt. U jednego z nich w  Klapie 
uarynarki wtdniaia edznska PPS 
1 d-ugiego —  cz e n  'ona w itążcc. 
i, rwiadczyłą o jego przynależ® 
>Sct partyjnej.
Tymczi lem  n * n ir-u  23 Lipę? 

.rkteitrs. ńitowńckicb tramwaj? 
zy grała ku uciesze najmlod 

-zych ob.vwateli Katowi '. Tu pa 
buJe największy giwar i ruch.

Małe ..Krakowianki”  tańczą za® 
eł»ur.ęta'te ,w .wclygąe radość sto® 
lite y eh oeoii1’ * rodGi.ćw.

brac nie umieją chodzić, si-dzą 
piasku, słuchając muzyki j p 
trząc na rozbawione ..starsze 1 
wrarzystwo” . Mamusie też dysk 
tują żyV’o

— Przydałby sie im codzienii 
taki bal

—  Cojztennie nie może b 
przecież święto.

— Ale codziennie pow inra b 
radoi'", gdyż ta jest wykwitt 
zdrowia i dobrobytu.

W  Parku Kościuszki bawią s 
dorośli. Tu aż trzy orkiestry 
tańca Przygrywają, a tańczący 
m< brak Różnobarwny tłum i 
pełnił rozległą polane a boeznvi 
alejami w  dalszjm  ciągu nap! 
wają nowi Czerwienią się ki 
waty 7WM®owców, migają fcar 
tlą stroje śląskie i modne s 
kienl.i urouztwych katowiezam

W śród tłumu nierzadka o  
bijają się zieloną plamą na 
wzorzystej suku-nkt. mundu 
żołnierskie i sztywne czapki o 
i-erskie. ponad starannie uczę; 
; ! 'mi  głowami dziewcząt. Z  $ 
dżiny na godzinę przeciąg? sie s 
bawa i orzybywe iodzl %, W,

01214113
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Trzeba ogarniać coraz szersze î cinki pracy
Odsłon* ęc*e sztandaru 

mysłowickiej organizacji par tylnej
W ub. niedzielą M ysłowice by3 

ły  świadkiem p ;eikne.i manifesta­
c ji partyjnej. W dniu tym odbyto 
sie uroczyste wręczenie s >tando.ru 
partyjnego K om itetow i Miejskie* 
mu njrz^ j partii. W uroczystości 
tej wzięli udział, sekretarz pierw 
szy Powiatowego Komitetu PPR 
iw K atowicach tow. I  amuzga, 
przedstawiciele bratniej FPS, za< 
rządu miasta z buimisoi-zeim tow. 
Swierczakiein na czele, p: zeds+a* 
wictele W ojska Polskiego z tow. 
por. Banachem i In.

Liczno organizacje partyjne,
m łodzieżowe i społeczne zebrały 
się na przeciwko dworca kolejo­
wego, skąd przy dźwięliach orkie 
stry przem aszerował/ przez rwa* 
sto obok Domu Pa-tyjnego na ry 
n tk  mysłowicki. Do zgromadzo­
nych przemówił tow. I am uzgr, se 
Kretarz Powiatowego Komitetu 
PPR w  Katowicach. M ówca na3

kreślił dzieje walk powstańców 
śląskich o przynależność Śląska 
do PoIski. Duisiaj marzenia pow ­
stańców ziściły się —  Ślepot i ZiC 
miie Zachodnio należą do Polski 
i nie ma takiej sity która by mog 
łai nas z  tycL ziem utonąć. po* 
wstań cy w alczyli o Polskę Ludo­
wą. ixzisiaj na Polska jest żywym 
ciałem  Ni^z* partia ma swój 
w ielki wkłau w  walkę o w yzw olę 
nie n aiodu poi 3k it*o  w  w tlkę d 
Polskę Ludową.

Walkę tę będziemy prowadzić 
dalej. Będziemy prowuuzić klasę 
robotn. w  jeJmolit. froncie z brat­
nią PPS do dobrobytu ł  szczęściu 
Niech żyje Polska Ludowa, 
niech żyją dw ie bratnie robotni3 
cze partie PPR i PPS!

W umiem u PPS m ów ił tow. 
Boronowski, który życząc m iej3 
skiej organizacji PPR w  M ysłowi 
cacb jak największego rozwoju,

podkreślił potrzebę i konieczność 
współdziałania dwu bi atnięh par 
tii PPS i PPR.

Dalszym! mówcami byli. pszed* 
stawiciel MRN tow . Bielak, tow . 
Jare/sowa, dyrektorka gimnazjum 
tow Bretner z ZWM i burmistrz 
jniagta tow. Swierczak,

Będziemy pracować i walczyć 
—  powiedział tow. Swierczak — 
razem z towarzyszami z PPS, aż 
każdy Poiak, każdy obywatel uz­
na i przekona się, że m y PPR i 
PPS jesteśmy partiami całego na> 
rodu polskiego,

Następnie tow . Lamuzga doko­
nał aktu wręczenie -.owegc sztun 
daru ->artyjnagc chorążemu m iej­
skiej organizacji partyjnej tow. 
Niewiadomskiemu. Delegacje po3 
iwstańców śląskich J młodzież zło3 
żyły wieńce na miejscu rozstrze3 
lania prze- „Grenzschutzów’ 2=ch 
powstańców śląskich w r. 1919.

Uroczvstość zaikończyła imponu 
jąoa defiJada przód Domem Partyj 
nyin, którą odebrali przedstawicie 
le PPR i PPS, władz, wojska i 
szkolnictwa. (TB)

Koło PPR przy Poł. Zjednoczeniu 
■ "zem. Szklarskiego w Sosnowcu 

otrzymuje nowy sztandar

¥ m _iróHło Kredytów, dla osadników i parcglantów

FUNDUSZ ZIEMI
Dekret o reform ie rom pj z dn. 

6 września 1944 r. przew idział 
utv.c rżenie Funduszu Ziemi, 
A rtykuł 5 tego dekretu głosi, ze 
z Państw ow ego Funduszu Zie­
m i pokryw ane będą wszelkie w y 
datki, związana z przeprow adze­
n iem  reform y rolnej, oraz udzie 
lane będą pożyczki na urządze­
nie pow stałych  z parcelacji go­
spodarstw.

celem Funduszu Ziemi nie 
jest w ięc normalna., bieżąca ob­
sługa zapotrzebow ań kredyto­
w ych  rolnictw a, lecz -Hziełanle 
pożyczek, które by ułatwiały no- 
wopowst aly m gospodarstwom
pokonanie pierwszych trudności 
i d sprowadzenie gospodarstw 
rolnych do całkowitej samodział 
naści.

Pożyczki takie m uszą być dłu­
goterm inow e i niskoprocentowe.

Wpłvwy Funduszu Ziemi pow 
stają z opłat za nadzieloną zie­
mię z reformy rolnej, za przydzie­
lone gospodarstwa poniemieckie 
oraz i. należności przedwojenne­
go Funduszu Obrotowego Refor­
my Rom sj.

Ogólne wpływy z w yżej w ; m. 
tytuiów  obliczone są w  przybli - 
żeniu na znaczną sum ę — 200 
miliardów złotych.

Tak się jednak składa, że 
znaczny odsetek dłużników  Fun­
duszu Ziem i stanow ią rolnicy, 
którzy jeszcze c^lugo nie będą 
m ogli nic płacić, a nawet będą 
potrzebow ali pom ocy  na zagos>po 
darowanie.

Dzięki ustawicznej pom ocy 
Państwa, m am y już wiele go­
spodarzy, którzy zobowiązania 
w obec Funduszu Ziem i m ogą i 
pow inni regulow ać. Do m ch na­
leżą tacy, którzy zaraz po w y­
pędzeniu okupanta zajęli gospo­
darstwa poniem ieckie, ci którzy 
posiadają  gospodarstw a z parce­
lacji przedw ojennej, oraz ci, któ 
rzy do sw ych  daw nj ch gospo­
darstw  otrzym ali now ą ziem ię, 
w celu upełnorolnienia — i są 
już zagospodarow ani.

Fundusz Z iem i posiada sw oją 
sm utną kartę. W  okresie urzę­
dowania b. ministra rolnictwa 
p. Mikołajczyka opłaty na Fun­
dusz Ziemi ściągano ospale, cho 
dziło bowiem o pozyskanie so­
bie zamożniejszej części chło­
pów. To co ściągnięto (w roku 
194<5 zaledwie 70 milionów zł.) 
pochłonęły  w ydatki adm inistra­
cyjno. Chłopi-parcelanci nie o- 
trzymali żadnej pom ocy. P. M i­
koła jczyk  m iał inne kłopoty, z 
polityką i „drutow aniem " pęka­
jącego stronnictw a związane.

Fundusz Ziem i nie spełniał 
sw ej zasadniczej roli. Dopiero 
klęska w yborcza PSL i zm iana 
na stanowisku ministrs rolnic­
twa ożyw iła m artwy Fundusz 
Ziemi.

Nastąpiły radykalne zmiany, 
lui pierwszy kwartał rb. zasilił 

Fundusz Ziemi wpływam, ta 
nadział ziemi i inw entarza kwo­
tą 38 milionów zł.

VI kw ietniu wp.ynęło ok. 40 
millonć-ji;, u  maju równ MO 
inilirn/iw , a w pierwszej połowic 
czerw ca 90 milionów, chociaż 
był to ciężki okres przednówko-
r^ .

jiriiTprgiczne ściąganie należno­
ści Fundusifi Ziemi, od gospo­
darz,. będi-cuch w stanie uregu­
lować- swój zobowiązania, przy­
sporzy nor ych źródeł na p o ­
życzki dla najbiedniejszych  par- 
colantow. Eo tej pory przezna­
czono 40 milionów < * na MbKD 
k*ów.

W  porozum ieniu z m inistrem  
Z iem  Odzj skanych  rozpoczęło 
akcję udzielania pożyczek na za­
kup k o m  dla spoiazieinl parce- 
lacyjno-osadulczych na Z. O. 
Zapoczątkowana kwotą 20 mllto 
nów. Należy spodziew ać się, że 
w pływ y w m iesiącach jesien­
nych znacznie wyrosną, a ró-wno 
legie z m m l rozszerzona będzie 
akcja kredytow a na dalszą po­

m oc przy odbudow ie wsi i pod­
niesienie w ydajności now ych  go 
spodarstw  chłopskich.

Spłarmm należności Fundu­
szu Ziemi jest obowiązkiem nie 
tylko wobec Państwa, ale 1 wo­
bec tych rolników, którzy pomo­
cy państwowej koniecznie po­
trzebują.

STANSK1

•Członkowie koła Polskiej Par» 
tii Robotniczej przy Połuunio3 
wym  Zjednoczeniu Przemysłu 
Szklarskiego w  Sosnowcu, ptze- 
żyli w  dniu 20 bm. podniostą u3 
roczystość odsłonięcia .sztandaru 
swej organizacji połączoną z w y3 
dawaniem stałych legitymacji par 
tyjnych.

Na obszernym podwórzu przy* 
legającym do siedziby Zjednoczę* 
liia przy ulicy Sadowej f  w  So* 
snowcu, zgromadzili się człon k a 
w ie koła PPR, przedstawiciele 
mieiskich komitetów PPK i PPS 
oraz innych kół z terenu Zagłę* 
bia Dąbrowskiego i liczne giono 
sympatyków.

Po zagajeniu uroczystości przez 
sekretarza kota, tow. Śliwę i os 
degranu hymnu narodowego 
przez zespól muzyczny huty szkła 
„Ząbkow ice” , zabrał głos naczel­
ny dyrektor Zjednoczenia tow. 
Staaier. W swym  okolicznościo* 
w ym  przemówieniu mówca na> 
wiązując do znaczenia czerwone3 
go koloru sztandaru, który za 
chw ilę zostanie odsłonięty pow ie3 
dz ał m. i., że symbolizuje on 
krew  tysięcy roDotników, walczą3 
cych od dziesiątek lat z kapita* 
lizmem o prawo do gospodarowas 
nia warsztatem pracy, który włs* 
snymi rękami zbudował. Obecnie 
dążenia te urzeczywistniły się. 
Robotnik stał się gospodarzem 
zaKładu^w którym pracuje, lecz 
walka nie została Jeszcze całko­
w icie  ukończona. Toczy się ona 
na odcinku realizacji trzyletnie3 
go planu, który wydźwigm e P ol3  
skę z m in  i zapewni dobrobyt 
każdemu człowiekowi pracy. To* 
czy się na odcinku walki ze spe*

v n m k  c z fT E m K O K
Niedbalstwo 
na kop, „Silesia"

Ob. Rutkowski H. (Dziedzice, 
1 m aja nr 1) pisze nam z joop 
„Silesk,” w  Czechowicach.

„Dnia 14.7 47 r. w  jednej 
ścianie tutejszej kopalni coś 
szwankowało w  motorze o  
czym już wiedział ayzur aoło* 
wy. Jednakowoż nie zostały po* 
djęte żadne grudki zapoblegaw* 
oze w  ceiu zmiany motoru, tak 
ze dnia 15.7. 1947 r. przez to 
małe niedopatrzenie z,nniejszy« 
ło się wydobycie o  410 wozów. 
Tracą na tym górnicy, którym 
zmniejsza się zarobek i P?ń* 
stwo. Przecież dyrekcja i Rada 
Zakli dowa m ogły ‘ im u 7-apo* 
biec 3awczai.u,

*  *  *

Nie tylko mogły zapobiec aie 
jest to ich święty obowiązek Wt« 
docznie żle gospodaruje się nr 
kop. „Silesia” . Oprócz tego faktu, 
oo, Rutkowski pisze nam o  nie* 
sprawiedliwym rozdziale butów 
na tejże kopalni’ Przy zastosowa* 
nym systemie ludzie, którzy otrzy 
malf obuw ie w  czerwcu 1946 r. 
obecnie otrzymują ponownie.

N; tomiast tyto, którzy otrzy* 
mali w  styczniu lato lutym 1946 
r. obiecano wz dąć obuw ie dopie* 
ro w  grudniu.

Logika wskazuje na tkurat od* 
wrotny p o r z ą d e k  wydawania obu3 
wia. Chcielibyśmy wiedzieć, co 
sądzi o tych fakt; ch kierownic­
two kopalni i Rada Zakłauoiwa.

(Red.)

Porządki w kinie 
p a j k a "  w i  ftnn u

Ob. Tokarski B. (Bytom, Le» 
nartow:cza 8, m. 5) pisze nam o 
porządkach w  kinie „Bajka”  w  
Bytom iu:

„K ilkrkrotnie już odchodzi* 
łem bez biletu od kasy kina 
„Bajka”  w  Byń miu, gdyż za* 
wsze, Jak głosiła wywieszka —  
„bilety znizkowe są -wyprzeda* 
ne” . Przychodziłem na Pół go* 
dzlny i wcześniej przed rozpo* 
częciem seansu i zawsze to sa­
mo. Biletów zwyczajnych nato* 
mtast nigdy nie brak. Sprzi da* 
je się Je do ostatniej ęhwiJi.

W sobotę, dnia 12 bm. posze* 
dłem do „b a jk i”  na film , gi * 
ny po raŁ ostatni. WywłesakŁ 
wisiała Jak zwykle. Na wszelki 
wypadek zapytałem -ię je*zc*e 
przy kasie 1 okazało się, Ł , w  
trzecim rzędzie są jeszcze dwa 
miejsca zniżkowe. Przycho* 

dzącym już po mnre odmawia* 
no biletów  zniżkowych.

Zasięgnąłem przy tej okazji 
inform acji w kasie o miejscach 
zniżkowych w ogóle i dow ie3 
działem się, że na ogólną licz* 
bę 338 miejsc w  kinie przezna* 
cz<a s it 108 dla członków *\yiąz 
ki*w zawodowych i  Pa 36 tilą
Hftłsfen ora*

Po wejściu  ao środka stwier* 
tot-em, że około 20 proc. mtejsc 
w  kinte było ni Najętych.”

Znowu „B a jk a ", 
tymrazemwRIiwicach

Od grup37 młodzieży z G liw ic 
(na liście figuruje 12 podpisów) 
otrzymaliśmy lisi o „B ajce” w  
Oliw; ach.

„Chodzi nam o sprzedaż bile* 
tów  zniżkowych do kin, tym 
razem bilutów dla nas, mio* 
uzi zy  szkolnej t studiującej, w  
kinie „B ajka”  w  Gliwicach.

B a jk ą  jest panie Redaktorze, 
że w  tym klnie sprzedaje się 
nam 10 proc. biletów zniżko* 
wych, gdyż w  pięć m*nut Po 
rozpoes ęeiu sprzedaży przez ka» 
sę ktna dnia 15 bm. odm óyio* 
no nam sprzeaażj biletów zniż* 
kov ych mimo, że w ciągu tych 
pięciu minut wydano 14 tąktch 
biletów  ico z całą pewnością 
zostało stwierdzone), podczas 
gdy iluść ta zgodnie z rozpo* 
rządzeniem ktnofikatji winna 
być w ielokrotnie wyższą.

Kierownik kina zapytany o 
wyjaśnienie w  swoim biurze, 
bei> uprzedniego zasięgnięcia 

informacji w  kasie (obdarzony 
widocznie cuć ownrm da—an 
odgadyw-inta myśli kasjerki) 
oświadczył, że biletów  zniżko* 
wych nie m»

Ponicy.aż nam, młodzdeŁ stu« 
dtnjącej naprawdę trudno Jest 
zapłacić normain v cenę biletu, 
a do kina jn ign iem y chodzić, 
prosimy o  skuteczną tym razem 
interwencję odpowiednich czyn 
ników."
Przede wszystkim chcemy uspo­

koić ob. Tokarskiego z Bytom ia 
i m łodych ludzi z G liw ic, któ* 
rym pewnie wy-daje się, że ont 
są specjalnie upo-śledezeni w  otrzy 
mywaniu biletów  zniżkowych do 
kin. Zapewniamy -yas, obywatele, 
|Ś :l’ f- Poó tym względem Film  
Polski prowadzi jednolitą pollty* 
kę. To samo mrńej w ięcej dzieje 
się w  Katom caeh, Sossr owoil itd.

Pisano i m ówiono o  tym aużo. 
Na razie bez skutku. A  skutek 
musi być. '

Jeżeli istnieją takie przepisy, 
które pozwalają na pozostawienie 
20 proc„ a czasami i w ięcej pu* 
stycn miejsc, by leb y  lylko nie 
ąpra dać ich po cenie zniżkowej, 
—  to takie przepisy są n ic nie 
warte. Jeżeli istnieją k ierow nicy 
kin, którzy na własna rękę zmniej 
szają ilość zniżkowych biletów  — 
to tych kierowników trzeba po 
prostu gnać.

Ale wszystko to (t. zm. ewem* 
tualna zmiana przepisów, lub 
kierowników) będzie możliwe o 
ii® związki zawodowe zaime się. 
keu a-oje tóu, N te m ogw  ogrant*

czyć się ao zawarcia 'Umowy z 
ńnimern Polskim  i wydania logi* 
tymacji zniżkowych. Trzeba kan* 
trolować wykonaute tej umowy 
ze strony adin.niistracji kin, pro* 
tokołować i domagać się napia* 
wtenta biędów czy głupstw.

Ze nie jest to snrawa biaha 
mogą się przekonać . działacze 
związkowi kiedy posłuchają co 
m ówi robotnik lub student od* 
chodi ący od kasy kina PC raz 
setny bo „wszystkie bilety zniż* 
kowe sprzedane” lub ten, który 
zapfacił ciężko zapracoy.-ane 100 
zł. i wszedł na salę zapełnioną w  
50 proc.

Oczekujemy w  tej sprawie wy. 
powiedz: zw. zaw. i administracji 
Filmu Polskiego. (Red.)

kulrcją, o  stabilizację stosunków 
handlowvcb i na wielu innych 
odcinkacn naszego życia gospodar 
czego, politycznego i Itultural* 
nego.”

Z koiei przemawiał drugi se* 
kretarz n lejskiegb komitetu PPR 
w  Sosnowcu tow. Kosiński, który 
skiadając życzenia członkom koła 
z okazji odsłonięcia własnego 
sztandaru, zw rócił szczególną u* 
wagę na to, że członkowie kota 
Zjednoczenia powinni świecić 
przykładem wszystkim k Dłom 
znajdującym się przy zakładach 
pracy naieżących do tego Zjedno: 
czenia. „Musi-cie być wzorem ucz 
ctwości' i moralności. Od wasizego 
zachowania się w  życm publicz­
nym i prywatnym uzależnione 
jest pozyskanie dla P P R  sympatii 
szerokich mas bezpartyjnych i 
zwiększenie szeregów naszej par: 
tli.” Przemówienie sw oje tow. 
Kasiński zakończył okrzykiem na 
część Wudza Polskiej Partii Rt* 
boniiczej, tow. W iesława, p ow .ó3 
.zonym  entuzjastycznie -przez zgro 
madzc.iych

Przemawiając w  imieniu M iej 
sk 'ego Komitetu PPS, tow. dy* 
rektor Ławsowicz, poakreśli' ko* 
nleczr ość ścisłej współpracy obu 
robotniczych partii. „Dość już 
kłótni w  roazmie — powiedział 
tow. Ławkowticz —  jeden jest 
nasz cel do którego zmierzamy. 
Wasze święto, jest nte tylko nas 
szym świętem, lecz świętem każ­
dego człowieka pracy.”  Okrzy* 
kiem na ozcśc braterstwa i jedno 
ści działania ±-PS 1 PPR zakoń* 
c /y i „ sw oje przemówienie tow.
Ławkowi cz.

Inueniem ' Stronnictwa Demo* 
kra ycznego i zarazem powtato* 
w ej organizacji Tow . Przyjaźni 
Polsku-Radztednej, skupiające] w  
sw ych szeregach 42 tysiące człon 
ków, skłaiaał życzc-niu dyrektor 
Zjednoczeni u uziewiarsko*Pończo* 
szniczeigo ob. Bemaozikiewic®,

Po odegraniu „Międzymarodow* 
Id’’, tow  Kosiński w ręczył chorą­
żemu now o ufundowany sztan* 
dar. Chorąży, tow. Winnik, odble* 
rając sztandar złożył uroczyste 
ślubowanie.

Następnym aktem uroczystości 
było wręczenie czionkom ko'a 
stałych legitymacji partyjnych 
przez tow. KosińJkiego.

Na ogólną liczbę 54 członków 
koła, stałe legitymacje tvr er  o 
32 towarzyszom. Członkowie, któ* 
rzy niezbyt dawno pizystąpui > c 
partii uzyskają je w  ok re  : 
późniejszym. Po uroczystym wbi* 
ciu gwoździ do drzewca sz anda* 
ru  i wpisaniu się do księgi pa* 
mią+kowej, uroczystość zakończy* 
ła się odśpiewaniem „Międz-jna* 
rodów ki” .

(Dr.)

Z  C A Ł E G O  KRAJU

Dnie 18. 7. 1947 r. na oddz qj» kopalni 
„Rolntnica'1 2ęjiiiqł śmiorciq gurnika

t o w  Kisiel W iktor
starszy rębacz, urodź 14. 10. 1886 r. Zmarły 
był członkiem Polskiej Partii Robotniczej.
, Cześć Jego Pamięci!

' Dyrekc|d i Rada Zakładowa 
BUDOW A SZYBGW 

2629kr i  ROBOTY GÓRNICZE

'■lary i grzwyrcy sypia się
na Ebnczciwych kupców

Orzeczeniem Katowickiej Deles 
gatury Komisji Specjalnej do Wal 
ki z Nadużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym ukarane następu* 
jących kupców,

Milewską Genowefę, sprzedaw* 
czynię w  piekarni w Zabrzu przy 
ulicy Wolności 256, za pobieranie 
nadmiernych cen za pieczywo, 
grzywną 15U.UU0 złotych.

B ig o s  Antoninę, siostrę właści* 
cielki kiosku w Koźiu za pobie* 
ranie nadmiernych cen za wyroi 
by Polskiego M onopolu Tytonloi 
w ego ,grrzywną 25.009 ri

Czeredę Stefanię, właścicielkę 
sklepu towarów młesianycŁ w No 
w ej Schodni, po  w. Opole za PO! 
bieranie nadmiernych oen za wy 
roby P  M  T, na które nie posia­
dała zezwolenia sprzedaży, grzyw  
ną 30.000 zł.

B iskupi* Emę, właścicielkę re* 
stauracji w M ikulczycach za Pfl: 
bieranie nadmiernych cen za wy* 
roby PMT, nie posiadając zezwor 
lenia sprzedaży, grz„ wną 50.000 
złotych.

Apdziałi, Irenę, jąmę w jaściciel* 
T e r k o w ie  W W jbtB.restauracji i

ranie nadmiernych cen za ze.pał* 
ki, grzywną 7C.0U0 złotych.

'troóziii Agnieszkę, właścicielkę 
6klepu spożywczego w  Zawierciu, 
"a  odni jw icn ie  klientowi sprzeda* 
ży zapałek, grzywną 30.000 zł.

Miklag Stanisławę, żonę właścl* 
cieia sklepu spożywczego w  Za­
wierciu, za Pobieranie iiadmier* 
nych cen za zapałki, grzywną 
79.000 złotych.

3 lala więzienia
za znęcanie  się nad robotnik.

(Stem) M ajster odlewni fabryki 
,,Bunn”  w  Bielsku Józef Biernot, 
który w  czasie okupacji ze szcze­
gólną pasją lżył, a nawet bił po 
twarzy podległych sobie robotni* 
ków, znalazł się w dniu 17 bm. 
przed Sądem Okręgowym na sesji 
w yjazdow ej w  Bielsku. Ponieważ 
nawet broniący go świadkowie 
przyznali, że rzeczywiście obrażeń 
uczuciu narodowe P  laków, sąd 
słBNuł gc na trZjJ lała więziona

PIĘC ż u r a w i  p o r t o w y c h
OTRZYMUJE WYBRZEŻE

Gliwickie Zakłady Budowy Ma* 
sz jn  wysłały pierwsza serię żura* 
w ! porlowych, zan.ówionych przez 
Biuro Odbudowy Portów.

Z okazji tej zorganizowano uro­
czystość, połączoną z nremowa3 
niem zasłużonych pracowników.
• Zamow.enie na 45 sztuk żurawi 

portowi ch przyjęto w  stycznto. 
1946 r. Ze wzgledr na ważność 
zamówienia dźwigi w  całej pro* 
dukcji Z.--dnoczen’ a w.rrunęły się 
na plan pierwszy. Dzięki ogrom* 
nemu w ysiłkow i całni załogi od­
dano ooecnic zgodnie z pianem 
pierwszą serie 5 sztuk dźwigów 
3*tonowych do przeładunków dro 
bntcowych.

LICEUM DROGOWE 
w  TORUNIU

W T o-um u przy Państwowym 
I liceom Budowlanym powsłało 
Liceum  Drogowe, do którego 
przyjmowane sa już zanisy. Absol 
wenci Liceum Drogowego jako 
technicy drogwi będą up~awni i* 
ni do zajmowania odnowiednich 
stanowisk kierowniczych w służ* 
bte państwowei i samorządowej.

Do Liceum Drogowego przyj* 
m ow an i są iylko uczniowie pr-ria* 
dający świadectwa ukończenia 4 
klas gimnazjum, czyli t zw. ma* 
łe  matury. 5

REWINDYKUJEMY SPRZF1 
RYBACKI

Morski Instytut Rybacki prze 
pro vadza rewtna.ykacje sieci poi* 
skirh, które przez N;emców .-o* 
stały wywiezione na teren Nie­
miec. Ostainio MIR — Szczecin 
przejął z Hamburga 15.767 kg sie* 
ci i 125 kg korka na lince od ry* 
backich sieci.

Rewindykacja naszego sprzętu 
rybackiego, którego brak tak bal 
dzo odczuwają nasi rybacy po* 
zwoi’ ne zwiększenie • połowów 
ryb.

POLACY Z BERLINA 
NA POMORZU

Z terenu Niemiec przybywają 
do województwa szczwińsKiego 
zarówne Polacy, mieszkańcy miast 
jak i wieśniacy. Z Berliną nadje* 
chał transport wieśniaków pol­
skich z Meklemburgii

Rolnicy polscy przywieźli ze 
sobą dużą ilość żywego inwenta* 
rza, maszyny rolnicze (nawet z 
elektrycznymi motorami), samo* 
chody itp Rolnicy otrzymują go* 
sipodarstwa w  rejonie Ziemi P>- 
rzyckiei.

POLSKI CUKIER NA BLISKI 
WSCHÓD

Polski statek SS „Opole” iyy* 
s_edł w bieżącym tygodnia * 
Gdyni na -Bliski Wschód z ła* 
dunkiem cukru i drobnicy.

Z frontu walki ze spekulacją
BYDGOSZCZ

Społeczne Komisie Kontroli 
Cer na terenie w oj. p< morskiego 
osiągają w  swej pracy coraz lep­
sze wyniki. Oprócz drobniejszych 
wykroczeń, kwalifikujących sie 
na karę grzyymy, wykrywane są 
wypadki akiywunia więnszej ilo3 
ści towarów lub też pobierania 
wygórowanych cen.

Społeczna Kom isja Kontroli 
Cen we W łocławku stwierdziła 
m in„ że Czesław Kowalczyk, 
ktorego żona jest właścicielką 
sklepu, magazynowa^ u siebie 
większą ilość obuwia, skóry oraz 
w ykrojów  zelówkowych 1 cholew 
kowych. Kowalczyka areszto* 
wam

Za speiku aaję aresztowały zo* 
stał lów nież M ieczysław Pająk, 
właściciel sklepu bławatno*g»lan 
►eryjnego w Toruniu. W  wtoAKu 
doKonancj rewizji oanaleziono u 
niego pod schodami skrytkę, w 
której znajdowała się wielka i*
lość towarów galanteryjnych 1 
materiałów jedwabnych. Towary 
te zakupione były bez rachunKow 
ot rozmaitych nielegalnych sprze 
dawców. W  sklepie brak było 
również cennika Skiep opieczęto 
wano, a właściciela czeka suro* 
w i  kara.

* * *
9

LUBLIN
Na terenie woj. lubelskiego po* 

nad. 1.100 wyszkolonych kontro*

lerów  z K om isji Społecznych prze 
prowadziło szeieg kontroli W 
przi-dsiębiorstwacr. handlowyci 
w  powiatach: lubelskim, kraśnic­
kim, chełmskim, lubartowskim 
siedleckim, łukowskim, krasno­
stawskim, wiodawskim, biłgoraj 
sldm i bialopodl»skjm. W "y n ik u  
przfcpioi /adzonej kontroli ukara* 
no 54 właścicieli sklepów grzyw 
ną na Jumę przekraczającą 900 
tys złotych.

X X X
BIAŁYSTO K

Decyzją Kom isji Specjalnej z: 
handel i amogou^m osaazen. ®o* 
stali w  obozie prac** przymusowej
—  ZrŁjkowaka Anastazja, zam. 
w  Btołymsioku na 1 rok 1 Cie* 
chanów tez Antoni, zam. w  Czar* 
nej Wsi, pov blałoitocikiego na 
6 miesięcy.

•  *  *

SŁUPSK
W Wyniku ąkcj' partii rebotni* 

czych, związKow zawod< "*ych o* 
raz Komisji Specjalnej u-talone 
W Słupsku nowy i-enni maksy­
m a ln y  na towary spożyy ize. Mię 
dzy tnny.ni cena chieba spadla 
o  15 % (z 53 na 46 zł.), cena sło* 
niny o  17 % (z 340 na 280), masło 
o  13 % (z 420 na 360 zł.) 1 mirta 
o 37 % (z 240 na 150 zł.;

S iedido ceny czterecn najważ* 
niejszych produktów żywniościo* 
wych (chieba, masła, mi-ęsa i sło* 
niny) zostały obniżon* o  20,5 %.

PnMOC SĄSIEDZKĄ
M M U i n i  O M i p l E M  U t D E H  W I I Ł

Jesteśmy w okresie zbiorów  i 
podoryw ek. Za żniwiarkam i w y­
ruszą pługi i brony. Nie każdy 
jednak rolnik, zwłaszcza osad­
nik, lub repatriant posiada w ła­
sny sprzętaj. Zboże nie pow inno 
zostać na potu, a z podoryw ką 
i sianiem  poplonów  nie wolno 
zwlekać. I

Radosnym lakteui jest, że te­
goroczne zasiewy objęły powierz 
chmę ponad 12,5 milion? hekta­
rów tj. o 4,3 miliona ha więcej 
niżeli w roni? ubiegłym ale ten 
fakt w pływ a na wzrosc zapotrze 
bow ania sił roboczych  i sprzę­
ta ju.

M imo szkód, zw iązanych z o- 
strą zim ą i powodzią, tegorocz­
ne zbiory nie będą m niejsze od 
zeszłorocznych, ale jeszcze bę­
dziem y m ieli pewne braki, które 
trzeba będzie uzupełnić im por­
tem.

Nie można winić rolnika za 
klęski żywiołowe, lecr nic byle­
by do wybaczania zmarnotrawię 
nie zbiorów

Przez popraw ę w arunków  ży­
w nościow ych  w zrośnie w ydoby­
cie węgla, produkcja sztucznych 
nawozów, m aszyn roln iczych  itp.

Dlatego też trzeba dołożyć sta 
rań, by nasz Spichlerz narodo­
wy by> m ożliw ie jak  n a jpełn ie j­
szy.

Dla wielu roln ików  jest to 
zadanie ciężkie. Nowi osadnicy 
na Ziem iach Odzyskanych bory­
kają się z w ielk im i trudnościa­
mi a aawet brakiem  sił robo­
czych.

Zarząd Główny Sam opom ocy 
Chłopskiej postanow ił w czasie 
trwania kadencji sejmowej 
zwrócić się d<j posłów, człoąjrow 
Z. &  Ch, o  w ystąpienie z p ró je *

tern ustawy o obowiązki, s^iedz  
kiej pomocy w  gospodarstwach 
rolnych, ze szczególnym  u wzglę­
dnieniem :

1) prawa do pomocy sąsiedz­
kiej dla każdego gospouarstwi., 
pozbawionego siły pociągowe] 
— przy orce, zbiorach i zwózce 
budulca, 2) ouow.ązku dostarczę 
nla pomocy sąsiedzkie] prze t ka 
żaego gospodarza, posiada<ącogc 
więce niż Jednego koni 3) n- 
stalenie wysokości opłat za w y  
najem sprzężaju; 4) kar za u- 
Chylonie sto od obowiązk t t wza­
jemnej pomocy 1 przekraczania 
wysokości wyznaczonych opiat.

Dekret rządow y w  sprawie 
przym usow ej pom ocy  sąsiedz 
klej na wsi wkrótce m a być o- 
głoszony. Pdmoc sąsiedzka mu­
si być zorganizowana natych­
miast. Nat* wypełnienlen tego ino 
ralnego obowiązku cznwać mu­
szą -powiatowe i gminne Rady 
Narodowe. Współdziałać muszą 
wójtowie 1 sołtysi.

Nie może tu braknąć naszych 
towarzyszy z gminnycb i wiej­
skich kół PPR. Nie wolno dopu­
ścić, by konie sąsiada stały bez. 
czynnie, gdy moknie na deszczu 
nlezwleziono zboże Innego sąsia­
da, pozbawionego sprzęzajn. Nie 
woino dopuścić do wysypywania 
zii m r z przesuszonego, nie sp.sty 
niętego zboża, ani do partach&h 
go układania stert, spov3oJ&w»- 
nego brakiem dostatecznych sił 
ohoozych.

Pom oc 
zamiana 
cah-go k 
poprawę 
w ojem  i 
wst-

sąsiedzka m usi być ? 
jako obow iązek wob 

i-ii.ju, w yczekującego i 
bytu, zw iązaną z W 
rzetelną pracą nam

STAN Is L a W S Ł
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|20. 7. 1919
| Pow stcje „S f,bk: Zwią- 
s-ek  Akademicki*4, który ode 
I  srał douiosłą rolę przy przy 
| gotowaniu plebiscytu na
| Śląsku i prowadzeniu Slą- 
l ^ a  Górnego do polskiej 
| M acierzy.

|21. 7. 1894
| Na terenie miasta W roc- 
|law'a powstaje gniazdo 
1 na istarsze na
|Siąsku.

1 25. 7. 1872
| Urodził sie Jan Jakub Ko 
| walczyk, działacz narodowy 
|na u„rnym  Śląsku, współ­
redaktor „Górnoślązaka".

Rumuni z w i e d z a j ą  Ś I < | S  t
Pobyt w Polsce -  niezapomnianym przeżyciem

Jak już pisaliśmy niedawno, w  
Pdlsce przebywa na koloniach 
letnich przeszło 1000 dzieci z ru» 
muńsnich szkół WMuzecłmych.

Kuratorium Okr. Ssak, Śl. Dąibr, 
przyjęło transport 149 d J eci ru» 
rmmskidh wraz z w y oho11, a we* * 
m i na kaionie letnie do Koźla, 
-ddająo maiych gości poa i>pie= 

kę tanrt. inspektoratu oznohiego. 
Dzieci umieszczone zostały w  oa* 
raka< należących do PUR*u. 
K loniu stnią prowadzi 1 ierow* 
nik ob. Klesta wraz z wychowaw 
czyniamt. ob. ob. Topolską i No* 
wakową.

0 pomnik bojowników getta 
Warszawy

Dnia 16 lipce b. r. odbyła się 
w W ojewódzkim Koirr.tecie Ży* 
do\ws,iijm w Katowicach —  kon= 
fsrencja przedstawicieli argamiza* 
ch politycznych i społecznych 
Pr 'y  udziale przedstawicieli pra- 
®y, w  sprawie prdkl nitowanej 
Przez Centralny Komitet Zyaów 
W Polsce akcji na rzecz ufundc* 
Wania pomnika bohaterów getta
Warszawy.

kon ferencję otworzył w.*p. 
Woj. Kom. Żydów  w  Katowicach 
OD. Gurtmon, który przywitał ze* 
branych i zapoznał ich ze znaczę* 
n'em  Lohateiokiej walki Żydów 
Przectw  hitlerowskim okupantom.

Sekretarz jtomisji budowy

pomnika ob. mgr. Nornbei „  omó-: 
wił historyczną rolę bohaterów 
getia, walczących poa hasłem 
„Za Naszą i W asz, W oinosć” . Ży* 
do ryski Ruoh Oporu byl „.sdnyrr 
z ogniw  walki przeciw niemiec*
iemu frszyzmewi.
Posf awieme pomnika Dohaie* 

rom getta jest obowiązkiem po- 
zontałych przy życiu, tak —  by 
pokolenia następne pamiętały, jak 
należy walczyć przeciw fa­
szyzmowi.

Wojewódzki Komitet Budow~ 
pvmnik„ zwraca *ię do wszyst* 
kich obywateli, Który... droga jest 
pamięć Bojowników o Wolność, 
o moralne i materialne poparcie

Tal personel wychowawczy 
składający się z 6 osób, jak i 
dzieci rumuńskie zadowolone są 
cgiw .^ .ie  z  pobytu w  PołscA 
w oskliws opieka i wyżyw lenie, 
jaki« otrzymują (na każde_ oziec* 
ko przypada 4 iys zł. miesięcz* 
nie zrobiły swoje.

Na prośbę władz rumuńskich, 
pobyt dzieci przedłu" >nv zostanie 
jt  zoze o  jrder, miesiąc.

Z  inicjatywy Kuratorium, kie* 
równika Wydz Opieki nad Dziee 
kłem ob. Kra_owskie,1, zorganioo* 
v ano dla rumuńskiego personelu 
wychowawczego kolonii w  Koźlu, 
rekrutującego s i, z zaw odowycł. 
sił nauc^yc . c  skicn szkó powsze* 
chńyćh, dwudniową wycieczkę po 
Sląśitu.

Wycieczka uaala sie „a jp i .w  
W łkoiice Bielska w  Beskidy Slą* 
skte. UWwszy dzień -wyciecz!:! 
był pewnego rodzaju wy poczyń* 
kiem po pracy wychowawcze] n: 
kolonu. W wycieczce brał udział 
również 14*letni chłopiec Ghior* 
ghe Moisesou. Czarnowłosy Ru* 
m in chciałby w  Polsce Pozostać 
na stałe.

GotśJe zw iedzili Fań^w owy 
Dom Dziecka w  Jawo/zu i sana* 
torium dla dzieci chorych na gnu 
żlicę żapo-nali a tę z prowadzaną 
akcją kolonii letnich dla dzieci 
z okręgow pr^smysłoiwyuh i z le* 
cznictwem. W słowaci? pełnjyh 
uznania g o se t  wyrażali podamw 
dla neszego apołeczenso. , które 
roztacza tak troskliwą opiekę nad 
młodym pokoleniem.

Długie godziny goście spędzili 
w  Prewentorium dla dzieci w  Bu 
czu k, Skoczowa

Walentina Murzą czuł:, się o* 
gre,-Tinie szczęśliwa, mając moz* 
ność pr.db]iv fn :a  w  tak serdecz* 
nej gościnie i poznania tak pięk* 
nego zakątka Polski.

W  drugim dniu wycieczki go* 
ście zapoznali się z okręg.em 
pi -tiiiysłowym Slasica. Zwieazili 
najpierw  kop. ..Szombierki” kole 
Bytomia, gdzie zjechali w  pod­
ziemia. O kopalniach wiedzieli 
dotychczas jedynie z lektury w  
s k ole  lub z opowiadań innych. 
Tutaj sami m ieli możność prze* 
konać sią, jak ciężką jest tnmea 
górnika, i zobaczyć n? własne 
oczy, jak wygląda kopalnia „czar* 
nyoh diamentów” .

Godziny po.udnioiwe guście spę 
dzili w  zauładzie wychowaw* 
czym dla dziewcząt w  Byżamfc:. 
gdzie (mieli możność zapoznać 
się z akcją udzielani a pomocy 
sierotom i najbiedniejszym.

F. Południu wycieczka udała 
się do Nowego Bytomia celem

zv redzenta huty „Pokój” . Potęż 
na huta*kolos, tętniąca miaro­
wym rytmem pracy i snująca w 
okół czarne obłorci dymu, przy* 
niosła zwiedzającym moc nowych 
wrażeń.

P. Romeo Popowiof przyizna> się 
że marzył często o  tym. by mógł 
kiedyś zobaczyć ciężki przem; -sł.

W  drodze powrotnej dc Kato* 
wic w  pizejeździe przez główne 
osiedl? rohcAnioze i miasta prze- 
mysiOiWe urok „czarnego Śląska” 
ukazał się Rumunom w  całej peł* 
ni.

W ieczorem Kuratorium zaku* 
piło dla gości bilety do teatru na 
..Sen nocy letniej” .

Gośctr udjfcżdżając do Koźla 
w  serdecznych słowach cUięko= 

wali przedstawicielom Kurato­
rium za umożliiwteme im zwie* 
dzenia n ajb  gatszego ośrodka 
kraju. Pobyt w Polsce pozostanie 

im na zawsze w  pamięci (2.S.)

SPORT
Najlepsi lekkoatleci IM

.  .artu fj w niedzielę w Katowicach

Nowoczesne maszyny dla przemysłu węglowego
Zasadniczą rolę w realizacji planu I lacha dla' odbudowy pokładów wę

 —j: i  t ' Ut.ś. ITonnlb nrfinńMechanizacji kopalń polskich odgry 
wa Zjednoczenie Fabryk Maszy- i 

n-zętu Górniczego, obejmujące sze 
wydzielonych zakładów wy'.wór 

uzycn, produkujących narzędzia 1 
Maszyny górnicze. Zjednoczenie to 
Przystępno obecnie do produkcji 
Maszyn 1 części dotychczas w kraju 

“wytwarzanych. Centralne War 
sztaty Me mumczne w Nlwce. które 

*ztd wojną wykonywały jedynie 
Prace remontowo -  naprawcze sta- 
Ją s „  obecnie zakładem produkcyj- 
nym o dużym znaczeniu.

'-otrowicka Fabryka Maszyn zo­
stała zaopatrzona ostatnio w szereg 
Pajnowoczcśulejszych maszyn pro­
je k c ji szwajcarskiej. Fabryka ta wy 

». konuje m in. t, zw. stemple Ger-

glowych. Huta „Karol”  przy w poi 
pracy huty w Zabrzu dostarcza kon 
strukcje żelazne i huauji urządze­
nia sortownicze dla rozbudowanych 
i nowoDuaowanych kopalń.

W ciągu bież. roku przemysł wę­
glowy otrzyma aerię 4R nowych ma­
szyn, wrębowych produkowanych 
przez fabryki Zjednoczenia wspól­
nie z fabrykami metalowymi \r Biel 
sku.

Los naszych sierot nie jest obojętny rodakom
we Francji

W ojewódzki Komitat Opieki 
Społecznej w Katowicach nawdą 
żuje córa*, ściślejszy kontakt z 
polskim i organizacjami w e r ran*

K g m is r ustalania  n a zw  m ie ja c o w u s c i-p o d  rozw aee 
Krow iark- c zy  M s k i  K ra w a rz ?

ttg) Na początku Dieżąoego roku 
aastąp,iła urzędowa zmiana dotych- 
^  sowej nazwy gromady Krawarz 

1 kl na „Krowiarki” . Zmiana nie 
toto zaskoczyła mieszkańców gmi- 
y> lecz co więcej wywołała ogólne 

vi ^ Zen*e- Gminna Rada Narodowa 
rawarzu Polskim zajmowała się 

sj* >l-rav’ą i,a swym onegdajszj-m po 
,p Ĵ eniu i uchwaliła rezolucję do 
sta i<!' W której apeluje, by pozo 
Mat st“ ra polska nazwę ,Kra- 
hist„— ’ i ako że jest uazwą

przez wiele 
'tyła pielęgnowana wśródMickówmiei pielęgnowana wsroa

Gtr ludności polskiej. Dalej
że UOw Kada Naiodowa stwierdza, 

a nazwa „Krowiarki”  jest 
i do repoloniza-

na najbliższym swym posiedzeniu 
rozpatrzy re; olueję i  r.iew itpliwie 
pójdzie po liiili opinii publicznej 
i przekona Komisję Ustalania Nar w 
Miejscowości o słuazncscl stanowi* 
ka zajętego przez miejscową lud­
ność.

Mcaie s>ę nie przyczyniła. PRN

0  HUTA „Kościuszko” zatrudni­
ła lotychczas ogółem' 10^7 zdcmobl 
lizowanych żołnierzy, w tym 58 pra 
cowników umysłowych, oraz 1011 fi 
zycznych, W t-zerwcu br. przyjęto 
do huty 88 zdemobilizowanych żoł­
nierzy. W tym samym miesiącu hu 
ta .Kościuszku” z potrąconych skła 
dek od swych pracowników wpła­
ciła na konto zdemobilizowanych 
6735 zł.

cji, które, przesyłają dary dł? 
dzieci w sieu.ocim.-ach WKOS*u.

Ostatnio Związek Młodaieży 
Polfkiej „Grunwwid”  w  Mont* 
oeuu-Lcn-Miiitrs zobowiązał się 
objąć opiekę nad dwoma najbar­
dziej potrzebującymi pomocy sie 
rotam i i zaopatrzyć je  w  odzież, 
obuiwie i ży wność.

Obywatelskie stanowisko „Gnu? 
waldu” , oraz inicjatywa dzielnego 
jego prezesa ob. B icO n  ktege 
Sergiusza, zasługuje na najwyż* 
sze uznanie.

A  może by i w  kraju znalazł;’ 
sie organizacje, które idąc śladu* 
m Ł „Grunwaldu’’ chciałyby w  ter. 
spotób dopom ór sierotom?

Wracaja (to Kraju
1 GDAŃSKA przez Gliwice do 

Katowic przybyło w  * wagonacn 
12* repatriantów * Anglii. K o/je- 
chal, się oni w różnych kierunkach 
w  głąb kraju.

Z sajj sadowej

Kary więzienia dla zdrajców
Przed Sądom Okręgowym w Ka­

towicach w dniu 17 bm. toczyła się 
rozprawa przeciwko Aleksandrowi 
Gajdzie zamieszk. w  Zabrzu, ul. Sło 
ncczr.a 4, zdrajcy Narodu Polskiego.

Oskarżony, mimo że był pólakiem 
odnosił się wrogo do Państwa jesz* 
cze przed wojną. W czasie okupacji 
prowadził antypolską działalność 
na terenie Eielszowic, pow. kato­
wickiego. W maju 1940 zadenuncjo- 
wal przed władzami niemieckimi ł 
Gestapo powstańca śląskiego Win­
centego Pośpiechu. Pośpiech został 
aresztowany i wywieziony do obozu 
koncentracyjnego, gdzie zginął.

Po wyzwoleniu oskarżony zamie­
rzał nadal prowadzić wrogą działał 
ność przeciwko Państwu Polskiemu.

Sąd skazał zdrajcę na Z lata wię 
zien.a i 3 lata utraty praw publicz­
nych.

Druga rozprawa toczyła się prze­
ciwko Maksymilianowi Kunzemu z 
Piotrowic Śląskich. W czasie' okupa 
cji otrzymał on na własną prośbę 
dres T listę narodowościową od 
władz niemieckich i cały czas uwa­
żał się za Niemca. Wstąpił do fasrv 
stowskiej organizacji NSDAI. z ra 
mienia które] pełnił funkcję bloko­
wego w Piotrowicach.
| Sąd skazał Kunzego na 2 lata wlę 
nenia 1 5 lat utraty praw publicz­
nych.

Podobnie ukarany został zdrajca 
Henryk Mika z Pawłowa za przyna 
leżność do narodowości niemieckiej 
w czasie okupacji. Sąd skazał Mikę 
na 1 rok i 4 miesiące więzienia i 
na 3 lata utraty praw publicznych.

fEA TR - ~
PAŃSTWOWY TŁATR ŚńĄSKl 

im. St. Wyspiańskiego 
w Kbtowicach

Dziś w czwartek, dnia 24 l:p- 
ca br. na Dużej Scenie Teatru 
Śląskiego im. St. W yspiańskie­
go w Katowicach o godz. 19.30 
sztuka w  2 częściach Tennessee 
W iliam sa „SZKLANA MENAŻE. 
PlA“, gościnny występ 'Teatru 
Kamaralnegc D. Ż. w ŁodzL 
Obsadę stanowią: Irena HOREC 
KA, Zofia  M ROZOW SKA, Ja­
nusz JARON, oraz popularny 
aktor film u polskiego Jerzv 
DUSZYNSKI. Reż. Erwina AXE- 
RA, dekor. Jana KOSIŃSKIEGO

Na Malej Scenie Państwowe­
go Teatru Śląskiego sztuka W. 
Świętnickiego „NOKTURN”.

Początek o godz. 20 tej.

Z broidlif dnia
0  W ZWiĄZKU z organizowa­

niem przez Zarzut Ligi Lotniczej w 
Katowicach kursów instruktorów 
moaelarsKich, uprasza się wszyst­
kich modelarzy z OKręgu śląsko — 
dąbrov’Skiego o zarejestrowanie się 
osobiście lub listownie. Podać r .le­
ży: nazwisko i imię, dokładny a- 
dres, wiek i czas praktyki moaelar 
sklej. Zgłoszenia w sekretariacie L. 
Lotn. Urzędu Wojew. pok. 33b, u ob. 
Peszki Jerzego.

0  TRANSPORT górników z Bel­
gii, liczący 190 osób w 15-tu wago­
nach wraz i  dobytkiem, przybył 
przez Nysę do Katowic. Górnicy 
znajdą zatrudnienie w kopalniach 
Wełnowca, należących do Katowic­
kiego Zjtdnoczenis Przemysłu Wę­
glowego,

0  PRACOWNIC5 huty „Pokój 
zgrupowani w  sekcji „Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk pięknych”  zorgani 
zowali wystawę własnych prac ma­
ła skich l grafiki. Wystawa trwała 
od 29 czerwca br. do 14 lipca br 
I Ittziaf w niej wzięło 21 pracowni­
ków (w iym 17 robotników), wysta­
wiając z górą 100 prac amatorskich, 
reprezentujących wszystkie rodzaje 
techniki barwnej, grafiki, ołówek, 
piórko, wycinanki, a nawet rzeźDę 
w węglu. Wystawione eksponaty są 
ciekawym przeglądem umiejętności 
amatorów, poczynając od zupemego 
dyielantyzmu, a kończąc na prac 
dziwie artystycznym ujęciu temai

Katowice. Zapowiedziane już 
poprzednio międzynarodowe zawc 
dy lekkoatletyczni z uoziałem 
najlepszy cl. zawodników an.ery* 
kańskich na niedziele ant? 27 
lipca dojdą do skutku.

Jak nas zawiadomi! Śląski O.Z. 
L.A. wszystkie trudności zostały 
już pokonane i we wtorek Czeski 
Związek Lekkoatletyczny zawia* 
domił, że lekkoatleci USA przy­
jeżdżają z całą pewnością w pią* 
tek w nocy do Katowic. — Z  za­
wodnikami amerykańskimi przy­
jeżdża kilku zawodników czeskich 
tak. że w  ten sposób imprez? zy= 
ska na atrakcyjności.

Drużyn? amerykańska składa 
się z 10 osób w  t /m  2 Murzynów, 
i ubejmuje zespół najlepszych za­
wodników USA, którzy po mr 
strzostwach Starów Zjednoczc * 
nych w yjechali do Europ,- na kil* 
ka, startów. Grupa ta, tak zwana 
grupa „Południe-’ startuje 23/24 
bn, w  F.-adze po szym wystąpi 
27 bro w Katowicach skąc samo* 
loterr udaje sie do Turcji na za* 
w odv w Konstantynopolu.

W  iKład ekipy amerykańskiej 
wchodzą: BOB FITCH rekor*
dzistŁ sw 'ata w  rzucie dysk.em

LAW LER doskonały sprmtei 
typowany na nas.ępcę Owensa i 
zwycięzcę przyszłorocznej Olinr 
piady.

IRVIN NKODSCHEIN mistrz 
USA vr dziesięcioboju w którym 
świai sportowy widui przyszłego

rekordzistę olim pijskiego uzysku* 
je  on stale nip. w  skoku wzwyż 
1,99 — 2,0) m m ając również 1 
w  ’nn>ch konkurencjach do*—. 
nałę wyniki.

RIGŁARD MORCOM słynny 
tyczkarz legitymujący się w yni- 
ktom 4,34 m a w  skoku w zw yi 
1.9.1 m .

DAVE BOLEŃ czA.ystumetro* 
wiec uzysKując ozas ^6,9 sek.

JOHN TMOWEY bieg-^ącj 1500 
m. w  czasie 5.54 mni.

Z leKKoatletam’ USA m uerzą 
;ię najlepsi lekkoatleci poisej 
Łomowski, Gierutto, Adamczyk 
Motuńczyk, jmr ic»ew»k zVyw*r, 
Praski, Buhl, Maskowy,, Musiu, 
Widerski, Wideł Kwapień K u i- 
nicki i inr: zaptoszeni z oałel 

Polski a ponadto kilku najlep­
szych lekkoatletów czeskich, któ* 
rzv razem z Amerykanami przy- 
jańą.

Impreza t«  wvwołała olbrzymie 
zainteresowanie w  całym kraju 
Zewsząd napływają zriog :eni. na 
biiety. Będzie to bowiem pierwszy 
i jedyny start AroeryKanów w
Polsce.

Szczególnie podmeoony jest #V 
ski świat sportowy. Zawody' odbę­
dą się w  Katon* icach na stadiduże
Pogoni w  najbliższą niedzteśe po* 
poiuan ij o godz. 16*e? w  ram ad 
si otkania między: larod A ódi — 
Siąsk. Bliższe szczegóły poda* 
m y w  num cize jutrzejszym.

POLSKA ZACHOLKIA -  MORAWY
na torz* znalowym

Praga (tel. wł.) Autoelub Cze­
chosłowackiej Republiki przyjął 
propozvcję PZM okręg śl.-dą- 
browski rozegrania w  ornu 3-go 
sierpma mięazyrk-rodowego me­
czu na torze żużlowym pomiędzy 
Morawami a Polską Zac.iodn.ą.

Jak inform uje nas kpt. sporto 
wy o Kr. śl.-dabrewskiego St. Na- 
puerała w  skiod icprezencdcji 
Polski Zachoaniej na mecz z Cze- 
zprwę stanowić pęd? Po'ak i,D rą 
ga. Skład ten może ulec zmianie, 
o ile będzie mugł startować bar­
dzo dobry Gburek z u d ” ni 
nie W ikaryjczyk z Gdyni, Janków

sk_ z  Pogoni katowickię’ oraz P ier 
chała i Słanecki z  Rybnik*. K a  
choslowacją wejdą praw dopodot

Turniej piłkarski
w Katcwitah

Katowice. W rozegranym w K? 
u> wicach turnieju piłKarskinr.
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
KS O rn o  Szopienice przed WKS 
Ormo Kat.jy.dce. KS Atom K -ee 
i KS Ferrum Katowice II.

Wyniki poszczególnych spotkań 
przcau.awiają się następująco: 
<\TO:>I —  ORMO Szopienice 0:4 
(0:2).

WKS ORMO —  FERRTJM 2:1 
0 :1).

OFMO Szopienice — WKS 
ORMO Katowice 1:1, po aogryw 
ce 3:1 (1:1).

AtoOM — FERRUM v. o. dla 
Atomu.

Zwycięska drużyna otrzymaa 
piękny puchar wartości ok. 40 tys.

S .p ,

Piotr Wścibski
Sp. Spoż. Zauład. orze! BiałyKierownik

R r z S ” * D‘ aC- v 7# ładów Orzeł Biały,
w d„iu 21 V limf9r4 7 r° krótkich “ eiPieni ich 

7 Zmarłym
pracownika5 mkotogĘClliŚn‘V nieodżaIJwanego

Rada Aadzorcźa Zlir„ H 874 1
sp- ‘  m i oraz PnwwwnW_  *■ z »Wadow Crzeł Bia

Dyrekcja Li sów Państwowych 
Okręgu Śląskiego w Uytońiiu 
Znak spr. PO osob. 0240128

Bytom, dnia li liDca ia47

Ogłoszenie
Wobec tego że w najbliższym czasie ma sie uka­

zać rozporządzenie wykonawcze Ministerstwa Skar \  Dyrekcja Zakładów zastrzega sobieh? i n om Q117 VTT1 PTRPrułÓTltr K WOlneCn — *_ łl- r • • . .dalM . projeKiowanyci
uniew atoien i^0 T WL-ne*° M/boru oferenta oraz mewa. menla całego przetargu. 2e34kr

bu o zaopatrzeniu emerytalnym, emerytów b. :»ze- .wf.ln®S? Pomniejszenia,  ,TośS orejekto Tnych roi 
szy niemieckiej ptSidd: iacych dźii oby „atelstwo b6t- d ,lel Drawo ro‘
Pilskie — zawiadamia przeto Dyrekcja s,asów Pań­
stwowych wszystkich zainteresowanych emerytów 
jako też wdowy i siero’ 7 . iż mogą zgłaszać preten­
sje z tytułu wysługi w b. Rzeszy niemieckej.

Do podań (zgłoszeń) winny strony dołączyć do­
kumenty dowody) 1ak przy ubieganiu sie o przy­
znanie lub wznowienie zaopatrzenia emerytów pań 
stwowych a w szczególności dowód "obieranego 
Mzgl. przyznanego przez Rzesze zaopatrzenia.

Podania te (zgłoszenia) winny strony wznosić w 
terminie 14-dniowym od daty niniel9zego ogłosze- 
ńi" za pośrednictwem Nadleśnictw najbliższych 
toiejsc amieszkania lub bezpośrednio do Dyrek- 
cA  Dąsów Państwowych w Bytomiu za znakiem 
W ; osob 0240/28. 2633kr

wz DYREKTOR 4 LASÓW PAŃSTWOWYCH 
OKRĘGU SLĄSKIFGO

Kierownik Biura 
Użytkowania i Zbytu Drewna 

( - )  tni. W

Pań stw ow i Zakłady Przem ysłu Bawełnianego
w  A n drycn ow l*

e i l i m J i

przetarg Aieograniczeny
r wykonanie

p r _  j e T i t e m  p r a e w i d z i a a ^ c h  r o b ó t  
o d b u d o u j g  ś r o d k o w e g o  s k r z y d ł a  
'A a c b o d a l e g o ,  g ł ó w n y c h  z a b u d o ­
w a ń  f a b r y c z n y c h

Slepc kowt- rysy oraz bliższe informacje można 
otrzymać \y dziale odbudowy PZPB w Andrycho­
wie oraz w Biurze Budowy Zakładów Centralnego 
tS a rządu Przem. WJókienniczeso w Łodzi. ul. Sień* 
kiewicza 47.

Oiorty ”  kopeitach zalakowanych z napisem 
>,u ien y  na odbudowę zachodniego skrzydła bi vn 
ll - J 1 ćcznycn” należy składać A , „nią 27. 7. br. 
" ?  „ „ J  !s: Państwowe Zakłady Pr mysłu B iweł- 

S ’ °  w Anar.,-chowie, przy czym do oferty nale 
k,wit na przekazane na nasze ko, to w 

Krakn, m P.od?rstwa Kra.,owego, Odw lal K Białej 
Krakoyjskicj Nr. 177 2 V. WB, ium oferowanej su-

ofŁ-t -u s t^ i di.ia 28. 7. br. o  godz. 9 
raaio w piurze paszy Zakładów.

*  » łady I rzemysru M etalowego »Bracia S z a jn «
w Sł a w k o w i e  pow. oikus*

zatrudnią od zaraz:

.  wykwalifikowanego buchaltera \
Mies; k_nie u pokojowe z kuchr_a 1 wygoda 
mi zapewnione.

2 . technika budowlanego z  praktyką
Mieszkanie zapewji one.

3 . 2eh fa ć h o w c ć w -lin ła rzy energiizjiyeli na brygadzistów
Mieszkanie zapewnione.

Warunki płacy do omówienia na miejscu Zgło­
szenia pisemne z ż.ycio"vsem należy kierować do 
Wydziału Personalnego Zakładów. 2631ki
'■si» s i

Zjednoczone Państwowe Fabryki Konfekcyjne Ni. 2
przyjmą natychmiast

kilkunastu w ykw aiif:Kow anych

Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
Bytom, ulica Olejniczaka 22. 2651kr
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i  iuż wkrótes!!!
|  w Kinie RIALTO - Katowice |
S ulica Sw. Jana T

|  U L U B IE N IC A  P U B L IC Z N O Ś C I  |

|  Deanne D u r  |
Ę po ra z p ie rw s zy w  powojennej Komedii §

produkcji amerykańskiej

udział Diorą: Charles Laughton 
R iL?rt Cummings 
Gny Kibhee 

— Rezys°r: Henry Koster 
2 ProduksjS: Universal International 2985g
n  11 i i  11111. • 11111 ■ 111 j i j > *i j 11111. ,  . i , 4 M , r

RUDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

KOKSOH Yli » BHP/JE \L\NrilEJ
poszukuje dla ruchu maszynowego

ńMifilwanego iIERKIflSTRZt
M A S Z Y N O W E G O

I  d. ięo. !nią praktyką w koksowni lub w przemyśle ciężkim 
<e średnim wykształceniem mechaniczno-eiektrotechnicznym.

n â P^emne wzgl. osobiste należy skierować do Dyrekcji 
KOKSOWNIA „ W A L E N T Y ” W PUDZIE S lA jK .L J  (P^P) 58tkr

H ADIO
OGOLNOPOLShJ 

PROGI AS POLSKIECK kA D Ia 
l, czwartek, dn i. J  Upea 47 r.

L,00 Sygnał. 6,05 Gimnastyka
6.15 Dziennik, o,30 Muzyka. 7,łS 
Przegląd prasy. 7,35 Muzyka. 7,55 
Informacje. 0,05 Skrzynka PCK.
8.15 WyKiady dla nauczyc. 8,30 Kot. 
cert życzeń. 9,15 Konc. reid. L*,04 
Wiadomości południowe. 12,10 Pie­
śni polskie. 12,25 Aud. dla wal. 12,85 
Utwory na dwa luriepiany. 18,00 Z  
mikrofonem po kraju 18,10 Aud. 
rozrywk. 14,00 Aud. lniortn. W/SO 
Aud. dla kobiet 14,40 Aud. dlr wrf.. 
15,00 Muzyka tan. 15,żb Aud. muz. 
dla dzieci. 15,40 Pieśni Ottorino 
Respighiego 16.00 Dziennik. 18,8) 
Konc. kamer. 16,40 Z nc ze, radio 
fonii. 16,50 Komentarz gospod. 17,00 
Muzyka dla wszystkich. 18,00 Radio 
wy kurs pszczel. 18,10 Muzyka. Ib,30 
Wiad. sport lfe,43 Muzyka. ló,58 
Zapowieaź *lszego programu. 1h,00 
Aud. TUR-u. 19.10 Aud, woj*k. 19,40 
Utwory fortep. 20,00 Z werokiego 
świata 20,15 Reportaż. 20,25 Aud. 
muz. 21,00 Dziennik. 21,30 Muzyka 
*an. 21,45 Opowieść o dwóch ślep­
cach, 22,10 Wiad sport. 22,15 Muzy 
ka. 24,00 Zak. programu.

Zjednoczenie Biur Pro* 
iektowo -  Montażowych 
Ja Górnictwa, Fatowlct. 

ul. "srr.kowi 3, zatrudni 
natychmiast: 1 pracow­
nika umysłowego z wyt-- 
szyr.' wył „z+ałceniem 
handlowym. 2 sienotypi- 
stki, 15 n.ewy cwalifik.„ 
wanych ri.bomikou Zgłt 
szer ic usobiste i olerty 
ikładać należy 4 Biurze 
Personalnym. (PAP) 2571

WOJEWÓDZKA DYREKCJA PRZCMYSŁU 
MIEJSCOWEGO W KATOWICACH

i r z d i f o  ó i t i r s i m
na wykonanie ROBÓT REMONTOWYCH BUDYN­

KU KOMENDY m ia s t a  m.o. w  k a t o w i -  
CACŁ przy nl. Francuskiej 35.

K< tiŁorysy ślepe i wszelkie informacje otrzymać 
można w pokoju _i_ 377 w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach od godz. 9 tej do 14-tej.

Oisrty w kopertach zalakowanych z napisem 
„Otort? na roboty remontowe budynku Komendy 
Miasta M.O.” należy składać w pokoto nr. 377 w 
gmachu Urzedc Wojewódzkiego w Ka owićach w 
terminie d j dnia 26 lipca 1947 r. do aedz. 11-tf5

Komisyjne otwarcie ofert nastapi dnia 2R lipca 
1947 p. o  godz. 12 M W  po„ iju nr. 382 w ema’ hii 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowicacu.

?,f̂ yTrrn? if fy dołaczyć kwit na wpłacone Konto PKO III 43-i wadium w wysokuści 1 ’ * su- 
p y . oferowanej ora2  odpis karty rejestracyjnej na 
bieżący rok i odpis uprawnienia do wykonania wy- 
1 -Cnjołiycji  ̂ robót. Oferenci winni sie wykazać 
za vi?dczeniem, że wykonywali już takie względnie 
podobne roboty budowlane.

Tyojew dzaj Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
zwiekszepia lub zmnlejszeria robót jak równe* 
unieważnienie przetargu bez podi !a oó|’_odów.

Oferty złożone po upływi, oznaczonego term’ - 
1 11 nie beda rozpatrywane. W wypadku nie przy 

t Oicrty złożone wadium zostanie zwrócone.
2632kr

r W o ln b  p o s a d y

Państwowa Fabryka Ob­
rabiarek dawn. L. Ziele- 
niewsk' 1 Fitzner Gam- 
per w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Kolejowa 8 —
poszukuje od zaraz:
1) szefa produkcj' — ln- 

żym :ra lut technika 
z długoletnia praktyką, 
dokładnie zapoznanego 
z produkcja obrabiar­
kową

2) Kalkulatorów 1 plene­
rów obróbki mechanicz­
nej.

3) hozdzielezych, zazna­
jomionych z rozdziałem 
pracy warsztatowej.

4) Księgowych i rakhmi- 
strzów,

5) Techników konstruk­
torów, obeznanych z 
budową obrabiarek.

''o  za ryr przyj mierny
iokarzy, traserów, hebla 
rzy, szlifierzy, frezerów 
i wytaczat zy,

Mitszkaniam? fabryką 
nie dysponuje. Zgłoszenia 
pisemne wraz z życiory­
sami, prosimy kierować 
do wydziału personalne 
JSo wyżej wymieńiąnej., 
Itabrykl, (U. Sjffijfjfc'

1 mistrza do działu na-
rzędziowegu ptzyjmio — 
Fabryka Lamp Górnt- 
czycb. Katowic*, Zam­
kowa d l rPi P)2585k

c i i  i,11,, i Mi „ f  u i ,iw e m u fN i ]
Unieważniam wŁzelkia 
skradzione ml dokumen­
ty na nazwisko urzozgi 
A! jjzy, Stara Kuźnia 
Główna 2, pow. Pszczyna 

Ż9B3F

Unieważniam zgubioną 
legitymację kolejowa Nr 
37489u na nazwiiko J„- 
drucn Man*, Gliwice.

8531
TJnieuażriam zgubii
zaświaaczei ie RKTT 1 

nazwisko Michalski , 
rzy, Gliwice. 8!

Unieważniam zgubiono 
dokumenty .ia l ,  ewisko 
G lus Józst, Ruda, ul. 
Wiktora Buioczkj 12.

8F5 Y

Unieważniam zgubione 
tymczasowe aświadcze- 
nie ożsamości t  Totogri 
fią nr uazwtsuo Jaresła. 
wsk Michał Cietzyt. Bo 
orycka 13.

Unieważniam skradziono
dokumenty na nazwisko 
W/kfc. ^ugust U X S^S
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C z i u w r t e k
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^ | Kingi
Wschód słońca — 4.37 
Zacnod słońca -  20.46

Starożytni nabywali bursztyn 
„złotem .północy” . Uważali bursz­
tyn za tajemniczy kamień, Dosia­
dający dziwne właściwości, bursz 
tyn. w  którego wnętrzu widoczny 
był ow ad, posiadał niezwykle wy* 
s o k ? cenę i  był poszukiwany 
przez bogatych zbieraczy osobli­
wości.

6
Z lo io  p ó łn o c y

Przed 5000 laty

24. 7, 192b
Lot Amerykanina. W Po-* 

sta, dookoła świata. Podróż 
napowietrzna trwa 1 Sf g o ­
dzin, 50 m. Trasa: New 
York, Berlin, Moskwa, Ir­
kuck, Fiat (Alaska), New 
York.

* TV W W \ ^ V W V W v W v W

Znany aktor film ow y Charlie 
Chaplin w szpany zostar do sta­
wienia się w e wrześtiiu przed ko 

misja badająca 
działalność anty 

amerykańską” . 
Chaplin jest oby* 
wateKtńi bryty ja 
skim.

n  r r T m r m f m m T .

■Redaguje: JOZEF RRuTKOWSKI

Zapowiadane z wielkim hałasem 
zawody z udziałem lekkoatletów 
amerykańskich odbędą się Amery ■ 
kanie przyjeżdżają.

Nareszcie zobaczymy nie tylko 
na papierze 2 metry wzwyż i 10 sek. 
na setkę. Inna rzecz, że w setkach 
wciąż jeszcze jesteśmy mistrzami.

*  ★  *

Znany bokser Wasiak II który 
wrócił niedawno do kraju t na 
którego bardzo liczyliśmy (miał 
już na rozkładzie wicemistrza Roi 
ski w w. półśredniej Wasiaka I i 
wicemistrza Polski wagi półc'ęż- 
kiej Drabkowskiego) po wypiciu 
kilku setek zaatakował po pijane­
mu milicjanta pełniącego w służ­
bie. Wynik- Wasiak II postrzelony 
leży w śzpitalu a stan jego jest 
bardzo ciężki.

przy końcu młodszej eooki ka­
mienne!, bursztyn posiadał ogrom 
ną wartość w  Europie. Plemiona 
zamieszkujące w;, brzeże morza 
Bałtyckiego szukały bursztynów 
w  nadbrzeżnym piasku, na który- 
v yrzucany on by ł w  czasie przy­
pływ ów  przez fale morskie. Istnia 
ły  w  owym  czasie w  Eurooie dwa 
duże okręgi przemysłowe Jutlan* 
diii i Samoia, które zdobyły sobie 
sławę i uznanie ówczesnego świa* 
ta za sw oje w yroby ozdób i drób* 
n ycb przediiiiiptów z bursztynu. 
Mnięjsze cśnodkt były również 
znane, jak na przykład miejsco* 
wośoi leżące w  pobliżu nasziego 
iportu — Gdańska.

Skąd „w zią ł się“  
bursztyn?

Przid -wiekami, w  tak zwanym 
przez badaczy eocenie niezrnierzo* 
ne połacie żywicznych lasów sos­
nowych pokrywały obszary pół­
nocnej i środkowe; Europylj Nie 
przedostawały się oo mrocznych 
gęstwin tych puszcz prirrrfenię sło 
neczne, zielone drzewa były gęsto 
ze sobą splecione — tylko ySBąt= 
kowo Okazałe i rosłe sosny mtały 
dostęp do światła słonecznego i 
powietrza.

Drzewa naturalnie były scho­
rzałe ? wichry które przechodziły 

, ponad ziemią nie musiały sobie 
zadać zb -t  wiele trudu, aby ie po* 
walić na ziemię, roztrzaskać i po 
kaleczyć. Skaleczona sosna wy* 
dzielała z  siebie żywicę, broniła 
się w  ten sposób przed uschnię* 
ciem i chroniła rany.

Ż y w i c a  s u ł y w a ł ą
po korze drzew, im sosna _bvła 
głębiej zraniona, tym wiece! źy* 
wicznego soku gęstego i lepkiego 
wydzielała z siebie. Kawały żywi* 
cy odrywały się od kory, spływa’ 
ły w' duże grudy do stóp drzew 
kształtowały się w  bryły na zie* 
mi. A gdy ogromne lasy niszczały 
coraz bardziej, grzebały pod swy­
mi pniami żywicę, przywalały ją

gruzy skał, zalewały w od’ ' mor 
skie -wraz z lasam..

Bursztyn przedmiotem 
handlu

W oardzo dawnych czasach, o 
którycn już wspomnieliśmy, bur* 
sziyn stanowił dia naszych przód 
ków przedmiot handlu zamienne* 
go ze środkową i południową 
Europą.

Bursztyn na; twano w  owym 
czasie „jantarem ” — a za ozdoby 
i przedmioty jantarowe ot-zymy* 
wali nasi przodkowie sól, oraz 
broń i pizedm ioty wykonywane z 
brązu i ze złota.

Wykopaliska przediuiotó; > -wy* 
kopanych z bursztynu, znajayiwa* 
ne na terenie środkowej Europy 
są niezwykle ranne i meodzowtie 
dla ustalenia szlaków handlowej 
i kulturalnej -wymiany przez lu* 
dność zamieszkującą odległe od

siebie części ziemi.

Prusy Wsclrudnie
— zdaniem jednego z badaczy H. 
Stolpe —  były zepewne centrum 
wysyłki bursztynu w  daiwnvch 
czasach dla pułucunowej Europy. 
Inny uczony znawca. J. Szom> 
bathy, twierdzi, iż wymiana przed 
miotów złotych na bursztynowe 
odbywała sie na trzech szlakach: 
Łabą poprzez teren Czech i Ba* 
warię az do wybrzeży Adriatyku.
— Albo wodami Renu a potem 
przez Szwajcarię aż ao przełęczy 
alpejskiej, — albo — i to jest jego 
trzecią koncepcją — Rodanem aż 
do morza Śródziemnego.

Inne zdanie o tym ma arche­
olog Olsna-usen, twierdząc, że a r i 
gi kupieckiej wym iany prowadzi* 
ły w  epoce biązu z terenów poło­
żonych nad Dunajem popizez gó­
ry środkowo * europejskie aż do 
Łaby skąd towar odprowadzano
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Kamera fotograficzna 
w kropli krwi

Oto niezmiernie ciekawa his to* we krwi i dołączył ją do swego 
ria, jaka wydarzyła sje niedawno raportu.
w M ontevideo. - Zdziwiony niepomiernie ko*

W prowincji San-Jose miejsco*^ rnendant policji postanowił prze* 
wa policja aresztowała pewnego konać się osobiście o prawdzi*
osobnika podejrzanego o popeł* 
nieni« morderstwa. Znaleziony 
przy aresztowanym sztyltt nosił 
ślady krwi, wobec czego, in* 
spektor policji przesłał dom.nie * 
mane narzędzie zbrodni do labo* 
ratoriuin ce le m ' zbadania od* 
Cisków palców. Otóż, kiedy spe* 
ojalista m r Juan Ghabalgoity 
zaczął badać sztylet pod mikro* 
skopem, zauważył ze zdziwię*

wości tego fenomenu. Ukłuł się 
więc w palec i uważnie obserwo* 
wal krew  rozlana po nożu,- Do> 
świadczenie komendanta po* 
twierdziło prawdziwość odkrycia 
laboranta, bowiem na powiększo­
nym odpowiednio zdjęciu stęża­
nej kropli krw i można było do* 
kładnie odróżnić całą twarz ko* 
mpnaanta.

Pc tym doświadczeniu rałą
niem ookładny portrec zamordo* rzecz potiaktowano poważnie i 
wanego, odbity w  kropli krwi oaaar.o dc dalszych badam eks* 
na nożu. Odkrycie to wydawało permm. Niebawem dowiemy się 
się tak malo  prar/dopod.obiie, że zapewne o  nowych rewelacyjnych 
Cnapalgoity zrobił reprodukcję szczegółach tego ciekawego zja* 
totograficEpą podobizny odbitej wtska. (Kosy'

do Jutlandii. W każdyrt razie 
sprawa ta nie jest jeszczi zupei* 
nie wyjaśniona.

średniowiecze
me sprzyjało rozw ojow  handlu 
bursztynem. Wyrabiane co praw* 
da w  owym, czasie różance z 
bursztynu i inne dcw ocjoralia, 
nie posiadały jednak przedmioty 
te wa-tości artystycznej. Bursz 
tyn zaczął sie cieszyć popytem, 
dopiero w  X V II wieku. Wiemy, 
iż bursztyn spala sie, wydając za­
pach podobny do zapachu kadzi* 
dła. Od niemieckiej nazwy „Born- 
stein” (płonący kamień) nazwano 
w Polsce jantar bursztynem. W 
Polsce w owym czasie zaczęto się 
bardziej interesować bursztynem, 
wykonywać zen piękne przedmio­
ty, poszukiwać skrzętnie „złota 
połnocy’ ’ na Pomorzu i na K ur­
piach — i używać nie tylko w  
swoim kraju, ale równteż w han* 
dlu zagranicznym.

Przyznacie mi zapewne racje 
że nawet o bursztynie warto coś 
wiedzieć. Z innym uczuciem do­
tykamy tych rzeczy, o których po 
siaaamy pewną wiedzę.

Kształćmy sie obywatele — zdo* 
b?/wając stopniowe prze; wiedze o 
drobnych przeamio*ach — wiedzę 
o świecie, w  którym jedyną ta* 
jem n.cę stanowi to, o czym lesz­
cze nie wiemy.

W A D O M O S C l" SS|5
KONKURSOWE

W wyniku losowania, które 
odbyło się w sobotę dnia 19 lip­
na br. w obecnoSęl Jury konkur­
sowego, oraz llczuej rzeszy Czy­
telników szczęśliwcem został 
iłiaznlnik huty „Trzebinia"

43-lotni SIKOKA AN TON ! z 
Trzebini, ul. Kościuszki 27, do 
którego w yjechała w poniedzia­
łek delegacja celem  wręczenia 
roweru.

Jutro podam y bliższe szcze­
góły.

Do szeregu znakom itych bal e(u\<\ w ystaw ionych w Poznaniu 
należy -również „Capliostro" w Warszawie", utwór Jana Me* 
k lakiowlcza.

■ Na zdjęciu grupa baletowa z uroczą  prim abaleriną Ba.barą 
Bitnerowną i baletmistrzem Jerzym  Kaplińskim. D yryguje dyr. 
Zygmunt Lataszewski. Kostiumy 1 dekoracja projektow a! art. 
malarz Stefan Janasik.

HISTORIA
w

O  SP r z k a
Ze zbiorów JANA BRZOZY

Q  Pewnego razu młodemu Mi­
chałowi Bałuckiemu (183Y — 19Q1' 
wpadła w oko na ulicy jakrś zgra - 
bna dziewczyna. Opuścił więc ko 
lęgów i poszedł za nią, jal to by­
ło w zwyczaju u ówczesnej mło­
dzieży krakowskiej. Koledzy z da­
leka szli za nim.

IV pewnej chwili Bałucki przy­
stąpił do niej i o dziwo — weszli 
razem do bramv kamienicy! Po 
jakimś czasie ■ wyszedł trochę 
zmieniony na twarzy. Koledzy 
wzięli to na karb niezwykłego je­
go powodzenia. Nagabywany gwał 
townie przez nich — powiedział:

— Szelma! Na drugim piętrze, 
dokąd ją odprowadziłem poprosi­
ła mnie bardzo abym poczekał. 
Myślałem, że wyjdzie, a tymcza

sem zamizst niej wyszła służąca 
z kieliszkiem wódki na tacy i pu- 
wiedziała: „Proszę, to za ooprowa 
dzenie naszej panienki”

No i co, no i co? — pytali ko­
ledzy.

— Nic Wypiłem I tyle. 
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—  Panie milicjancie, tych 
dwóch drabów napadło mnie 

w celach rabunkowych.

Przygody
KŁODZKA
Malowniczo, u śródeł Nysy pu*

ku w ciela je  znowu do korony 
czeskiej cesarz K arol IV. W 1500 
kupuje je j Ulrich von Haidegg, 
odsprzedając je  z kolei cesarzowi 
Ferdynandowi I., po czym w  1547 
r., już jako hrabstwo kłodzkie 
pr zechodzt na wła*aiose księcia 
Ernest' bawarskiego. Po jego 
śimerci K łodzko wcielone zostaje 
do Czech. W 1622 r. zdobywają 

łojone Kłodzko było już w X. miasto i w ycinają luanosć w  pien
stuleciu warownią, broniącą przej wojska cesarza austriackiego Fer

. 1nn, dynanda. Z kolei w  1742 r. Kłodz 
scia dc C ec ■ urzj ją w zdobywa król pruski Frvde*
r, cofający się tędy Bolesław Chrc ryk u . w  1803 r. biorą je szJur* 
bry, zegnany przez Niemców z mem wojska Napoleona, ale już 
tronu czeskiego. W  7 lat później w dziesięć lat później przechodzi
Czesi wystawili tu nową warów*

General Franco zapowiada 
„am nestię1' w Hiszpanu

AMNESTIA 
Nas nie oszuka i: szystowska bestia, 
generale Franco, My z nrmy ten chwyt 
Skgd nagle w lipcu w Hiszparii alTinestia?
Wiadomo, lipiec miesiąc lip.

PUK
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T it im a c z y fo  W A N D A  M ELCER

— Ależ nie.
— Pocoś tu przyszedł? \
— Chciałem cię ucałować, skarbie.
— Wcale nie.
— Czemuż to?
— To ja powinnam się pytać.
— O co ci idzie? , .
— Widziałam cię wczoraj wiecze;-:^-' w im  -Naiymi

przvjaciólmi.
— Ach, jacyż to przyjaciele?
— A kto?
— Pracuję u nich;
— I jadasz z n:mi.
— Ach, Bess;e...
— Nawet się do mnie n:p odezwałeś...
— Owszem.
— A jakże, mruknąłeś coś, kiwnąłeś ręką...
— Ach, kotku P acowałem Rozumiesz ći^bą;
— Raczej wstydziłeś się mnie, siedząc z tą białą eJe- 

gantką. ubraną w jedwabie i atlasy. , _ . . . .
— Do diabła, Bessie, chodź tutaj i przestali mnie juz

dręczyć.
— I naprawdę chcesz mnie pocałować?

— No ch)ba. Po co bym przychodził?
— Czemu tak długo nie byłeś?
— Przec ie ż  ci mówię, że pr3 -‘ o\vćfłem sksrbic Ssms 

widzia’ aś Chodź tu. n e  bądź taka.
— vNie rozunuem — powiedziała, potrząsając głową 
Pojął od razu, że chciała wypróbować, jak dalece' za

nią tęsknił, dowiedzieć się, ile też ma nad ni-m władzy 
CŚhwytił' ją za ramię i przyciągnął, całuiąc mocno i długo

Kłodzko pod panowanie pruskie 
na całych 121 lat i dopiero w  1945 

nią. Przez cały okres swych dzie roku W) M do Polsbl
jów miasto przechodziło z rąk do d uż0 tu zabytków budowlanych
rąk. W 1074 r. zajmuje je  Bole* z różnych okresów historii mia*
sław Śmiały, lecz później udbie* sta. Wśród nich wyróżnia się na
rają je znowu Czesi. W  1J14 r. wzgórzu sta i, zamek warov-ny

! •» J O i resztki murów obronnych,spalił Kłodzk* Bolesław Krzy* .
, , T .. yttt „ne Tu również znajdował się słyn

wousty Na początku XIII wie- - g  ^  M ą J L .K ł o *
ku Kioaako znajduje się znowu ̂ k ie j, jedno z najpiękniejszych
pod panowaniem eze^kiin, ale dzieł sztuk-i słowiąińiskiej, które 
od r. 1278 wchodzi w  skłrd Księ* sprofanowali Niemcy, wywożąc 
stwa Wrocławskiego. W X IV  w ie je  óo  muzeum w Berlinie. (k.) 
— |B— B— BWIIIIIM I M — — —

czując, że robi to tylko dlatego, aby nie pytała. KieJy
oderwał usta, popatrzył na nią z wymówką, czując, jak 
■pod wypływem rosnącej namiętności zwierają mu się zęby 
i nabrzmiewają wargi.

—  Wpuść mnie — poprosił.
— Ależ proszę, jeśli koniecznie chcesz,
— Chyba, że chcę.
—  Tak dtugn cię nie było.
— Nie bądź taka.
Weszli. ‘ '
— Dlaczego je6teś dz^ dla mnie taka zimna-‘
— Mogłeś choć kartkę napisać!
— Ńie pomyślałem o tym.
— Mogłeś dzwonić...
— Byłem zajęty, skarbie.
— Tą starą, białą elegantką, przypuszczam.
— Idź do diabła.
— Już mnie nie kochasz.
— Niech mnie diabli porwą, jeżeli cię nie kocham.
— Przecież mo-głes wpaść choć na pięć minut
— Kotku, byłem zajęty j 
Całując ją, poczuł, że się trochę rozgrzała A h v ’ jej

dać pozoeć siłę swojej miłości, objął ją wpoi i ścisnął 
mocno.

— Talia jestem zmęczona' — westchnęła.
— Gdzie byłaś?
— Nigdzie.
— To czemuś taka zmęczona?
— Jak chcesz tak gadać, to lepiej wynoś się od razu. 

Ja cię nie pytam z kim przebywałeś, żeby mnie tak długo 
zostawić samą.

— Wszystko dziś stawiasz na ostrzu noża.
— Mogłeś chociaż zawołać: piesku dc nóg;!
— Ależ" naprawdę, skarbie. Byłem zajęty.
— Siedziałeś z tymi białymi jakbyś był adwokat, albo 

-oś. Nawet się nie obejrzałeś, kiedy się do ciebie odezwa­
łam

— No już przestań Mówmy o czym mnyni
— Chodź, skarbie
Spróbował' znów ją pocałować, ale mu się wywinęła.
— Z kim byłeś?

N  O  W  E  K  S  I  A ,  Ż  K  1

KAZIMIEjsZ TRTJCHANOWSKl 
„ZMOWA DEM7UFGÓW’

Nakładem Wydawnictwa Euge­
niusza Kumana uka*aia się nowa 
powieść Kazinucrza Trucnanpw-
skiego pt. „Zmowa demiurgów” . 
W przedmowie do powirści Kazi­
mierz CzachowsKi tak ją określa: 
„jest to ostra satyra powieściowa 
na stosunki społeczno-polityczne. 
Autor nie wymienia ani miejsca 
ani czasu akcji swej powieści, lecz
sprawy, które przedstawia są
wieczne i spotykane wszędzie” .
Artystyczne ilustracje Bronisława 
Linkego podnoszą wybitnie war­
tość graficzną książki.

Ja n u s z  Me is s n e r
„WILK, RYS I DZIEWCZYNA” 
W* wstępie pisze Janusz Meis­

sner: „Przygotowując ten tom do 
druku, miałem na celu oderwanie 
się na pewien czas od zdarzeń 
wojennych Myślę, że i czytelnicy 
przyjmą tę książkę w taki sam 
sposób. Po okropnościach wojny i 
okuoacji debrze jest odetchnąć 
atmosferą beztroską 1 choć na 
chwilę zapomnieć o tym, co przez 
lat kilka stanowiło groźną zmorę 
całej ludzkości” . 
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Ile szłuszności jest w tych sło­
wach w !e najlepiej czytelnik dzi­
siejszych książek Znalezienie, 
wśród tysięcy nowych powieści 
zalegających półki, książki, która 
da nerwom odprężenie i umysłowi 
rozrywkę jest częsio bardzo tru­
dnym zadaniem. Meissner w swej 
nowej książce ..Wilk. ryś i dziew 
czyna” reprezentuje, obok nieza­
przeczalnie wysokiego poziomu li 
teiackiego doskonałą znajomość 
potrzeb dzisiejszego czytelnika, któ 
ry szuka w lekturze wytchnienia 
i odpoczynku. -,

Największą atrakcją tego intere­
sującego tomu jest niezwykłe bo­
gactwo tematów, które świadczą 
nie tylko o szerokich zaintereso­
waniach autora, ale także o kap* 
talnei umiejętności opisywania 
wspomień w sposób żywy, barwny 
pełen dynamiki czyli po piostu w 
taki, jak tylko Meissner potrafi.

MARIKA STIERN STEŁT 
„ZAMACH W PARYŻU1'*’. • 

Powieść ta — jak o tym wiado­
mo z doniesień prasy zagranicznej 
— stała się w krótkim czasie je­
dynym z literackich „przebojów” 
literatury szwedzkiej. PrzeroDiono

— Z nikim. Przysięgam. Pracowałem. Ciągle mvśla- 
łem o tobie. Brakowało mi ciebie Posłuchaj, mam dla 
siebie cały pokój. Mogłabyś przychodzić do mni< na całą 
noc. Naprawdę, skarbie, strasznie tęskniłem ;za tobą. Jak 
tylko czas mi pozwolił, przybiegłem do ciebie.

Patrzył na nią w mdłym świetle ookoiu. Dokuczała 
mu. drażniła się z nim, podobało mu się to. Zajominął 
na chwilę o krwawej głowie Mary, leżącej na wilgotnych 
gazetach. Chciał ją znów pocałować, choć nie sadził, żeby 
naprawdę chciała z mm zerwać, pragnął jej przez to 
mocniej. Patrzyła na niego badawczo, wspafta o ścianę, 
z rękami na biodrach. 1 nagle domyślił się, jak ją ugłas­
kać, żeby przestała dokuczać. Sięgnął do kieszeń5-, i wy­
dobył rulon banknotów Uśmiechając .się, położył je na 
dtoni, mówiąc niby do siebie:

— No, może kto inny nie-wzgardzi tym, jeśl5 ty 
wzgardzisz.

Postąpiła krok naprzód.
— Bigger, skąd masz tyle floty?

j— Chcesz wiedzieć?
— Ile tego?
— A co myślisz?
Podeszła bliżej.
— Nie,- naprawdę, ile tu iest?
— Po co ci to wiedzieć?
— Pck^ż, zaraz ci oddam.
— Owszem pokaże, ale na moje! dłoni-
Zobaczył, jak wyraz chciwości w iej oczach f ustąpił

zdumieniu, kiedy zaczęła liczyć.
^  — O Bożo, Bigger, skąd wziąłeś taką kupę forsy?

— Chcesz wiedz'et? — powtórzył, obejmując ją wpół
— To twoje? ;
— A skadby w innym razie, do diabła, były u mnie?
— Powiedz skarbie, skąd to masz’
— A będziesz grzeczna? '
Poczuł, jak iej ciało poddało sie nieco, ale

ciąg le  w lepiała b a d a w czo  w
— Znów w coś \vdp|- :.m
—  B ed ''Tesz g rzeczn a ?
— Och, Bigger!

•go oczy.
CO? ■

■po jr zenie

ją później na sztukę dramatyczna 
i na film, właśnie ze względu na 
i ej wielką wartość społeczny i bo­
gatą w niespodzianki akcję. Pi- 
'sze o „Zamachu w Paryżu” znany 
krytyk szwedzki Ture Nerman: 

.„Prawdziwa powieść sensacyjna 
Czyta się ją z najwyższym zainte­
resowaniem, jednym tchem Jesl 
cna jednak i czymś więcej: jesi
powieścią psychologiczną o nie­
zwykłej mocy”

Akcja powieści rozgrywa się w 
Paryżu, a osi? jej jest sensacyjny 
pościg niemieckich władz okupacyj 
nych za sprawcą zamachu na ofi­
cera niemieckiego na dworcu ko­
lei podziemnej. Pościg ten jest o- 
pisany ze wspaniałą znajomością 
wszystkich elementów, które skła­
dają się na idealną książkę sensa­
cyjną, pozbawioną wszelkich akcen 
tów okrucieństwa, jakimi aarzą 
nas autorzy typowj ?h powieści o 
ostatniej wojnie. „Nie jest 1 0  zrę­
czny reportaż — jak pisze słusznie 
inny literat szwedzki Togny Seger- 
stedt — lecz głęboko ludzka po­
wieść” .

Na zakończenie warto przytoczyć 
opinię George Svenssona, czołowe­
go krytyka najpoważniejszego w 
Szwecji pisma literackiego którą 
to opinię można uzrać za obowią­
zującą również w B0isce: „Jeżeli 
chodzi o napięcie- i atrakcyjność 
tematu, ta głęboka i poważna książ 
ka przewyższa wszystko, co może­
my teraz znaleźć na półkach księ 
garskich” .

JÓZEF KOSTRZEWSK1 
„KULTURA PRAPOLSKA”

W ramach prac Instytutu Zacho­
dniego ukazała się p*aca znako­
mitego prahistoi-yka. prof. Uni­
wersytetu Poznańskiego Józefa Ko 
strzewskiego pt. „Kultura prapol- 

• ska” . W parcy tej prof. Kostrzew 
ski, na podstawie dociekań i ba­
dań archeologicznych, historycz­
nych, językowych, antropologicz­
nych i etnograficznych przedsta­
wia w zarysie całoRształt najdaw­
niejszej polskiej kultury material­
nej, dachowej i snołecznej. Książ­
kę ilustruje 261 rycin

JANINA ENDEI 
„JÓZEF LOMPA”

Nowe wydawnictwo Instytutu
Śląskiego, Pamiętniki Instytutu
Śląskiego, Seria II. T. IX. Kato­
wice — Wrocław, 1947, str. 117). 
Jest to praca źródłowa, która 

’ przedstawia na tle stosunków spo­
łeczno-prawnych na Śląsku na 
przełomie XVIII i XTX wieku, 
młodość Józefa Lompy jego dzia­
łalność nauczyciela wiejskiego, pe­
dagogiczną i patriotyczną, jego 
działalność pisarską społeczną I 
oświatową Autorka opisuje rozli­
czne i ciężki-* przeszkody i tru­
dności, jakie Lompa musiał zwal­
czać na swej drodze, szykanowany 
1 prześladowany przez władze pru 
skie, które doprowadziły go na sta 
rość do skrajnego ubóci„ra. niemal 
nędzy mimo rojn-met Wen w ca- 
ł5l P'Vpę, sła-'-”  Cv 1 1 -r -sty­
ka dzieielnośc pisarskiej Lompy 
zamvka ię pracę, będącą zarazem 
nader ciekawym przyczynkiem do 
poznania daieiów Polaków górno­
śląskich w XIX wieku.
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